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POGODA
Dzisiaj będzie częściowo sło­

necznie i stosunkowo ciepło z naj­
wyższą temperaturą do 50 F 
(10 C), wiatry południowe z pręd­
kością od 10 do 20 mil na godz.

Jutro będzie pochmurnie, tem­
peratura bez większych zmian.

Wschód słońca o godzinie 6:27 
rano, zachód o godz. 5:39 po poł.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 28 

lutego — Teofila.
Jutro wtorek, 1 marca — 

Albina i Antoniny.
Pojutrze środa, 2 marca 

— Heleny i Amalii.

HABIB OFERUJE NOWY KOMPROMIS
Próby Ratowania Kartelu OPEC

List Wnuczki 
Marszałka 

Piłsudskiego
Cenzura odrzuciła list napisany 

przez wnuczkę marszałka Piłsudskie­
go Joannę Janczewską do “Tygodni­
ka Powszechnego”. List ten wydru­
kowało jedno z podziemnych pism.

* ★ ♦
W tygodniku “Stolica” z 29 sier­

pnia 1982 r. ukazała się notatka za­
tytułowana “Znad Tamizy nad Wi­
słę” o następującej treści:

“W Warszawie osiedliła się Joanna 
Jaraczewska, urodzona w Anglii, z 
zawodu architekt. Jest ona wnuczką 
Józefa Piłsudskiego; córką jednej z 
dwu córek marszałka, Jagody. Pani 
Joanna będzie w Warszawie praco­
wać w swoim zawodzie”.

Nawet biorąc pod uwagę przedłużo­
ny cykl produkcyjny “Stolicy” wyda- 
je mi się, że redakcja przesadziła. 
Do Polski przyjechałam bowiem we 
wrześniu 1979 r. jako stypendystka, 
dokumenty wymagane do uznania 
mojego polskiego obywatelstwa zło­
żyłam z początkiem 1981 r., a w czer­
wcu 1981 r. otrzymałam ostatecznie 
dowód osobisty i zameldowałam się 
w Warszawie.

Od września 1980 r. pracowałam 
społecznie w NSZZ “Solidarność”. Po 
otrzymaniu dowodu osobistego podję­
łam pracę etatową w Biurze Praso­
wym Regionu Mazowsze NSZZ “So­
lidarność”. Od 13.XII.81. jestem bez 
pracy, a formalne wymówienie pod­
pisane przez komisarza otrzymałam 
wlipcul982r. Joanna Jaraczewska 
Warszawa.

Zagraniczna 
Pomoc 

Dla Detroit
Detroit (UPI) — Z Niemiec Za­

chodnich wysyłane są do Detroit pacz­
ki "CAREE”, zawierające żywność, 
odzież i witaminy do rozdziału po­
między bezrobotnych.

W ub. sobotę nadeszło z Frank­
furtu nad Menem 1,300 funtów tego 
rodzaju artykułów, ale nie mogły 
być z miejsca wydane adresatowi, 
mayorowi Colemanowi Youngowi, 
gdyż magazyny towarowe na lotni­
sku nie są obsługiwane przez celni­
ków w okresie weekendu.

Pomoc dla bezrobotnych i biednych 
w Detroit zaczęła nadchodzić z Nie­
miec, gdy niemiecka telewizja na­
dała program, przedstawiający bez­
robotnych, wyczekujących w kolej­
kach na porcje zupy. Paczki zaczę­
li wysyłać z Niemiec ci ludzie, któ­
rzy sami korzystali z tego typu po­
mocy po zakończeniu Wojny Świato­
wej. Wysyłający podkreślają, że chcą 
pomocą z ich strony odwdzięczyć 
się za otrzymaną amerykańską po­
moc.

Bezrobocie w Detroit wynosi 18 
procent, w Niemczech Zachodnich 
jest dwa i pół miliona bezrobotnych, 
co w ujęciu procentowym wynosi 
10.4 procenta.

Pomoc dla bezrobotnych w Detroit 
została wykorzystana i dla celów po­
litycznych, a mianowicie do atakowa­
nia polityki gospodarczej administra­
cji prez. Reagana. Z krytyką wy­
stąpił były kanclerz Helmut Schmidt. 
Ale akcja zbiórki funduszów na po­
moc rozwija się w różnych ośrodkach 
miejskich, gdzie istnieją zorganizo­
wane związki unijne.

Spada Cena Złota
Londyn (UPI) — Na giełdach w 

Zurychu cena złota spadła w porów­
naniu z piątkowymi notowaniami aż 
o $50 do $415 za uncję. Złoto w pią­
tek spadło do $395 za uncję.

Cena dolara nadal wzrasta w sto­
sunku do większości walut europej­
skich.

Saudyjczycy 
Grożą Obniżką 
Cen Ropy o $7
Wpływ Spadku Cen 
Ropy Naftowej 
Na Gospodarkę U.S.

Manama, Bahrain (UPI, CT) — 
Państwa Zatoki Perskiej usiłują zro­
bić wszystko by zmusić OPEC do 
ustalenia $4 zniżek cen od baryłki 
ropy naftowej, by w ten sposób unik­
nąć rozpętania “wojny” na pełną ska­
lę, co groziłoby jeszcze większymi 
obniżkami cen.

Z badań nastrojów i opinii na BI. 
Wschodzie wynika, że ceny mogą 
spaść o $7, jeśli 13 państw członkow­
skich kartelu OPEC nie wyrazi zgody 
na zniżki 4-dolarowe.

Zgodzono się na przedłużenie dy­
skusji w tej sprawie o następny ty­
dzień. Obecna oficjalna cena za ba­
ryłkę ropy wynosi $34; jeśli OPEC 
nie ustali nowej, niższej ceny w wy­
znaczonym czasie, może dojść do 
spadku cen do $27 za baryłkę. Kilku 
ministrów przemysłu naftowego 
państw zrzeszonych w OPEC zebrało 
się dzisiaj w Paryżu na nadzwyczaj­
nej sesji.

Humberto Calderon Berti z Wene­
zueli, uważany za osobę zdolną do 
załagodzenia kryzysu wewnętrz kar­
telu, odleciał do Paryża po trwają­
cych tydzień dyskusjach z przedsta­
wicielami Arabii Saudyjskiej i Zje­
dnoczonych Emiratów Arabskich. Do 
stolicy Francji mają dziś przybyć 
również ministrowie Kuwejtu i Alge- 
rii. Nie wiadomo dotychczas czy 
przyjadą tam także ministrowie in­
nych państw eksportujących ropę 
naftową.

W wywiadzie dla programu tele­
wizyjnego ABC “This week with 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Propozycje 
Gubernatorów

Washington (UPI) — Przywódcy 
Krajowego Stowarzyszenia Guberna­
torów głosowali stosunkiem 7 głosów 
do jednego za planem zmniejszenia 
deficytu federalnego w 1988 roku z 
$267 mid do $90 mid. Rezolucja po­
rusza problemy wywołujące wiele 
nieporozumień i napięć; domaga się 
bowiem cięć wydatków na cele obron­
ne i podniesienia podatków.

Gubernatorzy zaproponowali przy­
jęcie komisji do Spraw Social Se­
curity, opracowanych celem roz­
wiązania kryzysu finansowego tego 
systemu.

— Ograniczenie podwyżek pomocy 
federalnej dla stanów i lokalnych, 
rządów do 75% stopnia inflacji. Cho­
dzi tu o fundusze przekazywane na 
takie programy jak pomoc dla wete­
ranów i biznesu, opiekę zdrowotną 
i ochronę środowiska.

— Dostarczanie niemal całych fun­
duszów na programy pomocy dla 
dzieci, znaczki żywnościowe, ubez­
pieczenie Medicaid, program odży­
wiania nieletnich, gwarantowane po­
życzki dla studentów, pomoc dla 
farmerów w zabezpieczeniu cen na 
ich produkty, podział generalnych 
dochodów i ubezpieczenia dla bez­
robotnych.

— Ograniczenie wydatków na cele 
militarne do 4 — 6% w ciągu następ­
nych 2 lat i do 3 — 5% w latach 
1984—88. Gubernatorzy spodziewają 
się prawdziwego wzrostu dochodu na­
rodowego w budżecie na 1984 rok 
o 10%.

— Podniesienie podatków do po­
ziomu wystarczającego do utrzyma­
nia proponowanego deficytu po wpro­
wadzeniu powyższych propozycji. Nie 
wyjaśniono o jakie podatki chodzi.

CHICAGO. — Widok z lotu ptaka na Soldier Field, stadion 
drużyny Footballowej “Chicago Bears”.

Wymiana węzmow
PLO—Izrael

Bliski Wschód. (UPI, CT)- Izrael 
zaoferował wymianę 800 więźniów pa­
lestyńskich za 8 żołnierzy Izraelskich 
wziętych do niewoli w Libanie.

Jednakże zastępca głównodowodzą­
cego PLO Khalil Wazir oświadczył 
w czwartek, że reprezentowana przez 
niego organizacja nadal utrzymuje 
w mocy żądanie zwolnienia 1,000 Pa­
lestyńczyków przetrzymywanych w 
więzieniach izraelskich.

Wazir oświadczył, że jeśli Izrael 
zgodzi się na zwolnienie 1,000 Pale-

Arcybiskup 
San Salwadoru 

Ostrzega 
Las Hojas, Salwador (ST) — Wła­

dze miejscowości Las Hojas doniosły 
o krwawej masakrze dokonanej na 18 
chłopcach przez żołnierzy armii sal- 
wadorskiej. Wśród ofiar znajdowało 
się dwóch starców i dwoje dzieci. 
Rząd centralny oświadczył, że roz- 
pocznie w tej sprawie dochodzenie.

Zabici pracowali dla kooperatywy 
rolnej zorganizowanej przez Indian. 
Część członków chłopskiej organizacji 
uważa, że chodziło tu o osobistą zem­
stę ludzi wciągniętych w zatargi na 
temat pól uprawnych w prowincji 
Sonsonate.
W San Salwadorze arcybiskup pomoc­
niczy Gregorio Rosa Chavez ostrzegł, 
że lewicowcy zamierzają przeprowa­
dzić szturm na stołeczną katederę w 
czasie przyszłotygodniowej wizyty 
Papieża Jana Pawła II.

Plan podróży Ojca Świętego prze­
widuje prywatną wizytę w katedrze 
celem złożenia hołdu przy grobie za­
mordowanego arcybiskupa Arnulfo 
Romero.

Chavez oświadczył, że dotarły do 
niego wiadomości jakoby grupa mark­
sistów planowała przejęcie katedry 
jeszcze przed przybyciem Papieża.

W Washingtonie prez. Reagan zwo­
łał przywódców kongresowych na 
spotkanie, które będzie poświęcone 
sprawie zwiększenia pomocy militar­
nej dla Salwadoru o $60 min.

Gwałtowne Burze 
w Kalifornii 
i Na Florydzie 

(UPI) — Dziś od rana w Califomii 
i na Florydzie ponownie rozszalały 
się gwałtowne burze, które wcześniej 
spowodowały obsunięcia ziemi i po­
wodzie. Silne wiatry rozpętały sztorm 
na Pacyfiku. Wody podmywają wy­
brzeża. Wiatry i deszcze zmusiły or­
ganizatorów wyścigu samochodowego 
w Miami do odwołania imprezy, na 
którą przybyły setki kibiców ze 
wszystkich stron USA. Przesunięto 
również termin otwarcia turnieju 
golfowego i tenisowego.

Wczoraj w wielu częściach Califor- 
nii i Florydy opady deszczu wyniosły 
4 cale. Na dziś znów zapowiedziano 
gwałtowne burze. 

styńczyków, a także spełni pewne inne 
warunki, PLO przekaże 8 Izraelczy­
ków w ciągu 24 godzin.

Prez. Reagan, który zamierza do­
prowadzić do włączenia Jordanii w 
rozmowy bliskowschodnie, oświad­
czył w swoim przemówieniu, że król 
Hussein powinien otrzymać poparcie 
w swoich wysiłkach w celu ustalenia 
składu wspólnej jordańsko-palestyń- 
skiej delegacji na negocjacje “na te­
mat przyszłości Zachodniego Brzegu, 
«jrazy oraz jerozuluny.”

W czwartek negocjatorzy libańscy, 
izraelscy i amerykańscy kontynuowa­
li obrady 18 sesji rozmów na temat 
normalizacji stosunków libańsko- 
izraelskich.

Źródła rządowe oświadczyły, że Li­
ban i Izrael nadal mają różne po­
glądy w kwestii zabezpieczenia po­
łudniowej strefy Libanu.

Tymczasem w Bejrucie trwają wy­
siłki wysłanników amerykańskich 
zmierzające do jak najszybszego za­
warcia układu pokojowego. W piątek 
wysłannik USA, Philip Habib, spo­
tkał się z ministrem spraw zagranicz­
nych Libanu Elie Salem.

Pentagon 
Ogranicza Zakup 

F/A-18
Washington (CT) — Sekr. obrony 

Caspar Weinberger ujawnił, że rząd 
Reagana zdecydował się na zakup 
mniejszej ilości myśliwców F/A-18 
niż początkowo planowano w ramach 
$40 miliardowego programu samolo­
tów marynarki wojennej.

Zwolennicy tych samolotów ostrze­
gają, że wszelkie cięcia mogą skomp­
likować utrzymanie cen F/A-18 na sto­
sunkowo niskim poziomie dzięki ich 
sprzedaży za granicę i mogą przyczy­
nić się do wywołania trudności finan­
sowych firm McDonnell Douglas Corp, 
i Northrop Corp., producentów myś­
liwców.

Sekr. Weinberger wyjaśnił, że sa­
moloty te nie wytrzymują obciążenia 
bombami w takiej ilości i na taką 
odległość o jakiej była mowa przy 
zawieraniu transakcji na 1,336 myś- 
liwców-bombowców.

Sekretarz utrzymuje, że posunięcie 
to nie wpłynie na zmianę cen ponad 
3,000 F/A-18, które Pentagon zamie­
rza sprzedać do państw zaprzyjaźnio­
nych, między innymi Australii, Hisz­
panii i Kanady.

Banki Obniżają
Stopę Procentową

Washington (UPI) — Ogłoszenie 
spadku stopy inflacyjnej spowodowa­
ło natychmiastową reakcję wśród 
bankierów. Idąc śladem banku Mel­
lon z Pittsburgha wiele banków obni­
żyło w piątek stopę procentową dla 
najbardziej uprzywilejowanych klien­
tów o 0.5% do 10.5% czyli najniż­
szego poziomu od lipca 1980 roku.

Minimalny Wzrost 
Cen Konsumenta

Washington (UPI) — W styczniu 
ceny konsumenta wzrosły jedynie 
o 0.2 proc., co w skali rocznej 
oznacza jedynie 2.1 procentową in­
flację. Sytuację tę zawdzięczamy 
głównie spadkowi cen na paliwa. 
Ceny ropy do ogrzewania zmniej­
szyły się o 3.8 proc, na galonie, 
a benzyny o 3.3 proc.

Ceny żywności wzrosły jedynie 
o 0.1 proc., ubrań o 0.3 proc., a 
opieki medycznej o 0.8 proc.

Tzw. Indeks konsumenta wyniósł 
293.1, co oznacza, że za produkty 
i usługi, które w 1967 roku koszto­
wały $100 teraz musimy płacić 
$293.1.________________________

Jaruzelski 
Zapowiada 

Czystkę
Wiedeń, Austria (UPI) — Polska 

Agencja Prasowa doniosła w nie­
dzielę, że przewodniczący PZPR 
Wojciech Jaruzelski oświadczył, iż 
władze muszą powstrzymać otwartą, 
wrogą działalność intelektualistów 
oraz oczyścić partię z wrogów we­
wnętrznych.

Jaruzelski oświadczył również, iż 
prowadzi się akcję skierowaną prze­
ciwko stale uchylającym się od pod­
jęcia pracy, wysyłając ich przymu­
sowo do prac przeciwpowodziowych.

Wypowiedzi te pochodzą z przemó­
wienia wygłoszonego przez Wojcie­
cha Jaruzelskiego na konferencji par­
tyjnej w Warszawie.

“Prawdą jest, oświadczył Jaruzel­
ski, że w określonych środowiskach 
inteligenckich mamy do czynienia z 
otwarć. .. gą, awanturniczą i de- 
strukcyjuą działalnością, której na­
leży stale przeciwdziałać używając 
odpowiednich metod administracyj­
nych”. Oświadczył on z kolei, że 
“partia musi być gotowa do walki 
z wrogiem, zdemaskowania jego pla­
nów i podejmowanych akcji, które 
szkodzą Polsce i socjalizmowi”.

Przemówienie Jaruzelskiego zostało 
wygłoszone następnego dnia po ogło­
szeniu przez władze, że Związek Li­
teratów Polskich jest infiltrowany 
przez dysydentów, oraz że organiza­
cja ta której działalność została za­
wieszona po wprowadzeniu stanu wo­
jennego nie zostanie wznowiona do 
czasu przejęcia inicjatywy w Związku 
przez elementy prorządowe.

Jak wiadomo, reżym rozwiązał już 
dwa zrzeszenia twórcze mające opi­
nię liberalnych, z których wielu człon­
ków stało w jawnej opozycji do poli­
tyki PRL. Mowa tu o rozwiązanym 
Stowarzyszeniu Dziennikarzy Polskich 
oraz związku aktorów ZASP.

Królowa 
Elżbieta II 

w Kalifornii
Los Angeles (UPI) — Królowa W. 

Brytanii Elżbieta II i jej małżonek 
książę Filip przybyli w sobotę wie­
czorem do Califomii, gdzie powitała 
ich małżonka prez. Reagana, Nancy.

Parę królewską uczczono uroczy­
stym obiadem, wydanym wśród hol­
lywoodzkich dekoracji filmowych, 
które przemieniono w luksusowe 
ogrody. Na obiad przybyło 500 gości, 
wśród nich głównie aktorzy, reżyse­
rzy i producenci filmowi.

Znalazły się tam gwiazdy tego 
kalibru co Bette Davis, Ginger Rogers, 
Loretta Young, Irene Dunne, June 
Alysson i Zsa Zsa Gabor. Przemówie­
nie wygłosił George Bums. W czasie 
obiadu grata orkiestra smyczkowa 
Murraya Kordy a po obiedzie wystę­
powali Perry Como i Frank Sinatra.

Niedzielę Elżbieta II rozpoczęła od 
udziału w nabożeństwie w kościele 
episkopalnym St. Paul’s. Później 
odleciała do Palm Springs, gdzie zo­
stała podjęta “lunchem” przez byłego 
ambasadora US w W. Brytanii Wal­
tera Annenberga.

Moshe Arens 
Krytykuje 
Weinbergera

Sowieci Obsługują 
Wyrzutnie Rakietowe 
w Syrii

. Jerozolima (UPI) — Wysłannik 
Stanów Zjednoczonych na Bliski 
Wschód — Philip Habib — powró­
cił do Izraela w celu kontynuowania 
rozmów z przedstawicielami rządo­
wymi na temat wycofania obcych 
wojsk z Libanu.

Do Izraela Habib przybył z Bej­
rutu, gdzie pod koniec ubiegłego ty­
godnia prowadził rozmowy z przy­
wódcami libańskimi na temat ame­
rykańskich sugestii rozwiązania w 
pierwszej kolejności problemów spor­
nych z Izraelem przed zawarciem 
traktatów pokojowych zabezpieczają­
cych południową granicę Libanu.

Premier Libanu oświadczył po 
zakończeniu w Bejrucie rozmów, że 
nastąpił postęp w negocjacjach oraz, 
że istnieje realna szansa rozpoczęcia 
wycofywania się wojsk izraelskich.

“Jesteśmy przygotowani do opra­
cowania wszelkich porozumień doty­
czących zakończenia izraelskiej obe­
cności na południu, szczególnie obec- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wypowiedź 
Sekr. Shultza

Atlanta .UPI) — Sekr. stanu George 
Shultz uważa, że Chiny przeciwne 
ofercie Sowietów w sprawie usunię­
cia rakiet średniego zasięgu wymie­
rzonych w cele w Europie zachod­
niej, obawiają się, że rakiety te zo­
staną w zamian usytuowane tak, by 
celem stały się Chiny.

Shultz, który niedawno złożył wi­
zytę w Pekinie, twierdzi, że chiń­
scy przywódcy są zaniepokojeni in­
wazją Sowietów w Afganistanie i po­
parciem Yurija Andropowa dla za­
mieszek i niepokojów w Kambodży, 
wywołanych przez Wietnam.

W przemówieniu do członków Cen­
trum Badań Międzynarodowych, 
Shultz bronił również nominacji Ken­
neth Adelmana na stanowisko szefó 
Agencji Kontroli Zbrojeń i Rozbroje­
nia przy Dept. Stanu. Sekretarz uwa­
ża, że wiele niechęci i zarzutów, 
szczególnie odnośnie jego braku do­
świadczenia wypływa po prostu z 
młodego wieku kandydata. Adelman 
ma 36 lat.

W sprawie sytuacji na rynku naf­
towym, Shultz powiedział, że spadek 
cen na ropę spowoduje poprawę 
ekonomii w krajach rozwiniętych a 
tym samym również w krajach roz­
wijających się. Sekretarz zauważył 
jednak, że obniżka cen na rynkach 
światowych niekorzystnie wpłynie na 
gospodarkę Meksyku, który liczył na 
dochody ze sprzedaży ropy, celem 
spłacenia wysokich zadłużeń zagra­
nicznych.

Aresztowania 
w Arabii Saudyjskiej 
Londyn (ST) — Koła dyplomatycz­

ne w Londynie poinformowały, że w 
Arabii Saudyjskiej aresztowano setki 
osób pod zarzutem próby zorganizo­
wania popieranego przez Iran zama­
chu stanu skierowanemu przeciwko 
królowi Fahdowi.

Władze Arabii Saudyjskiej prowa­
dzą obecnie poszukiwania grupy sa- 
botażystów irańskich. Panuje prze­
konanie, że celem akcji tej grupy 
był konwój czołgów chińskich, który 
miał być wysłany do Iraku na front 
wojny z Iranem.

Raporty z Rijadu donoszą, że aresz­
towani byli to w większości urzędnicy 
średniego szczebla, nauczyciele oraz 
pracownicy techniczni. Grupa ta pla­
nowała wprowadzenie nowej ekipy 
rządzącej składającej się z przywód­
ców religijnych. Celem nowego rządu 
miało być położenie kresu korupcji.
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Kto Był Na Imieninach Oli!
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REBUSY

WOMEN S MEDICAL

Poniższe “kwiatki” z życia w PRL 
ukazały się w “Polityce”.

Teatr Muzyczny w Łodzi wystawił 
komedię muzyczną Andrzeja Maria­
na Trzosa w reżyserii autora “Gdzie 
jesteś piękna Galateo?”, którą miej­
scowa recenzentka uznaje za nic nie 
wartą, choć wróży jej sukces kaso­
wy. “Widziałam reformę gospodar­
czą na scenie” — pisze. Pointy mogą 
był dwie: 1) lepsza reforma w ko­
medii niż komedia z reformy; 2) 
nie matura, lecz chęć szczera zro­
bią z ciebie reżysera.

Dyrekcja Parku Narodowego w 
Białowieży postanowiła zamienić je­
dyny w tym miejscu hotel na biu­
ro, pracownie naukowe i magazyny, 
co ma “wpłynąć na rozwój badań 
nad drzewostanem i ssakami”. Do­
tychczas słyszało się skargi, że ludzie 
prowadzą się w hotelach jak zwierzę­
ta i odwrotnie, że hotele zdegrado­
wane zostały do poziomu przybytków 
dla zwierząt. Teraz oficjalnie doko­
na się proces uczłowieczenia żubra. 
Polska zaś będzie jeszcze mocar­
stwem w dziedzinie żubrów i żubrów- 
ki, ale przestanie być krajem, któ­
ry ma hotel w ośrodku rezerwatu. 
Natomiast położony vis-a-vis pałacyk 
dla nielicznych myśliwych dewizo­
wych i elity pozostanie nienaruszony. 
Niestety, nie jako rezerwat.

ogród botaniczny uniwersytetu, ponie­
waż zostaną założone latarnie ... Na 
jakiej podstawie redakcja sądzi, że 
ekshibicjoniści boją się światła — nie 
wiadomo. Sama koncepcja pokazy­
wania fauny obok flory godna jest 
uwagi. Jak wiadomo, patronka uni­
wersytetu nie stroniła od życia. Naj­
gorsze byłoby, gdyby ekshibicjoniści 
przenieśli się na tereny drugiego uni­
wersytetu w tym mieście.

Ogłoszenie w szpitalu chełmińskim: 
“Pacjenci przyjmujący się na oddział 
winni mieć własne piżamy i buty. 
Dziękujemy. Dyrekcja Szpitala”. Skąd 
chorzy mają wziąć buty? Od umar­
łych. Oto co pisze “Gazeta Współ­
czesna”: “Utrzymane zostały formy 
sprzedaży niektórych artykułów 
odzieżowych i obuwia nowożeńcom 
oraz rodzinom osób zmarłych na pod­
stawie zaświadczeń wydanych przez 
Urzędy Biura Cywilnego (umarli nie 
potrzebują kartek na buty, wystar­
czy akt zgonu)”. Nieprawdą więc 
jest, że ktokolwiek będzie umierał 
na bosaka.

“Jeśli dyrektor dotrzyma słowa ... 
JUTRO ZBOCZEŃCY OPUSZCZĄ 
BOTANIK” — pod takim tytułem “Ku­
rier Lubelski” obiecuje, że zboczeńcy, 
ekshibicjoniści oraz pijacy opuszczą

Olbanu
WOMEN S MEDICAL CENTEM J

Czytajcie
Polską prasę emigracyjną!

RRRRRRRRRRRRRRRŚ 
raz trzeci program obozu w 1954 
r. w School Section Lake Mich., pro­
wadzony przez phm. Michała Rytla
— obecnie doktora i profesora Uni­
wersytetu — osnuty był na treści 
książki “Stara baśń” Ignacego Kra­
szewskiego. Został nawet nakręcony 
film, który jest nie tylko pamiątką, 
ale również jest do wykorzystania, 
dla tych, którzy chcieliby przygoto­
wać podobny obóz. Aż się prosi 
wplecenie w program obozu — np. 
fragmentu z “Ogniem i mieczem”
— opisującego wyprawą Longinusa 
Podbipięty, a potem Jana Skrzetu- 
skiego z oblężonego Zbaraża.

Natomiast 27 Drużyna im. Jana 
III Sobieskiego z Mount Prospect
— pogłaby pomyśleć o wpleceniu 
do programu obozu wyprawy swego 
Patrona pod Wiedeń. Z obu obozów 
warto by zrobić filmy. Pole do po­
pisu fantazji, zdolności aktorskich, 
fotograficznych, a także potrak­
tować jako próbę dla ubiegających 
się o sprawności znawcy historii Pol­
ski, miłośnika kultury polskiej. Oka­
zja dla obmyślenia nowych gier po­
towych itp. Byłby to — jednym sło­
wem — nowy, ciekawy sposób przy­
swajania sobie historii Polski, a wła­
ściwie przeżywanie jej.
Na Wspólną Drogę

Młodym parom:
— Druhostwu Krystynie i Wikto­

rowi Barczyk, organizatorowi pracy 
harcerskiej w Palatine;

— Druhnie Dorocie Białek-Korda- 
lewskiej i Stanisławowi John — Bo­
żego błogosławieństwa na długiej, 
jasnej, szczęśliwej drodze wspólnego 
życia — życzy Rodzina Harcerska 
w Chicago.
W Służbie Stanów Zjednoczonych

Z radością podajemy, że druh Cze­
sław Kojro — kapitan U.S. Army 
ukończył Armor Officers Advance 
Course w Fort Knox, Kentucky.

Druh Kojro — wiemy Przyrzecze­
niu Harcerskiemu — zawsze był 
czynny w pracy naszej — jako wódz 
gromady, kierownik Kolonii a nawet 
w okresie służby wojskowej — pod­
czas wakacji— zgłaszał się do pracy. 
Dziś również będąc w Chicago bie- 
rze udział w naszej pracy.

Druhowi Czesławowi gratulujemy 
i życzymy dalszych awansów w służ­
bie St. Zjednoczonych.
Kiermasz Harcerski

Już w najbliższą sobotę i niedzielę 
5-6 marca w Domu 90-tej Placówki 
SWAP, 6005 W. Irving Pk. Rd., od­
bywać się będzie tradycyjny Kier­
masz K.P.H., z czynnym udziałem 
drużyn tutejszych Hufców z pomysło­
wymi kioskami.

Kiermasz, to okazja odświeżenia 
dawnych znajomości — jako że w 
te dnie zagląda na tę imprezę K.P.H. 
wielu dawnych harcerzy nawet tych, 
którzy rozpoczynali tutaj pracę i ich 
rodziców dawnych członków K.P.H. 
i przedstawicieli społeczeństwa i or­
ganizacji.

Przy smacznych potrawach — do­
mowego wyrobum matek naszej mło­
dzieży — czas mile i szybko prze­
leci, pozwalając uzupełnić “kroniki 
rodzinne” dawnych znajomych.

Różne atrakcje, loterie itp. uroz­
maicą czas i pozwolą wypróbować 
szczęścia. A jest o co się pokusić
— USA Bond na $500, video game, 
USA Bond na $75, radio-zegar i wiele 
innych.

A zatem spotykamy się wszyscy 
w sobotę od godz. 12-3, w niedzielę 
od godz. 11-7 — w Domu 90-tej Pla­
cówki, bo tam spotykają się praw­
dziwi harcerscy przyjaciele.

JONAH ROSENBERG 
Adwokat 
685-1515

3114 N. Milwaukee Ave.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ 
725-0200 • 5086 N. Elston 

Od Wtorku do Soboty: 
8 Rano-4 Po Pol.

— Och, jak zdołałam przeżyć tę noc? — ciągnęła Ha­
zel. — Chodziłam cały czas po pokoju. Nie wie pani, na­
wet sobie pani nie wyobraża, przez co przeszłam. Dzi­
siaj musiałam siedzieć i słuchać, jak ludzie mówili 
o uczuciach Terry’ego do pani. O, ludzie panią obserwo­
wali! Wiedzą dobrze, co pani robiła! I dlaczego? Właś­
nie tego nie mogę zrozumieć. Przecież pani ma narze­
czonego, więc czemu nie chce mi pani zostawić Terry’e- 
go? Co pani ma przeciw mnie? W czym pani zawiniłam?

— Uważam — odezwała się Ania, wyprowadzona 
z równowagi — że i ty, i Terry zasługujecie na dobre 
lanie. Gdybyś nie była tak wściekła i zechciała mnie 
wysłuchać...

— Nie jestem wcale wściekła, panno Shirley, tylko 
dotknięta, głęboko zraniona — rzekła Hazel załamanym 
głosem. — Zdradzono mnie okrutnie, zarówno w miłoś- 

i ci, jak i w przyjaźni. Mówi się, że człowiek, którego ser-
• ce zostało złamane, już nie cierpi. Mam nadzieję, że to 

prawda, ale obawiam się, że tak nie jest.
— A co z twoimi ambicjami, Hdzel? Co będzie z mi­

lionerem i miodowym miesiącem w willi nad błękit­
nym Morzem Śródziemnym?

— Nie wiem, o czym pani mówi, panno Shirley. Wcale 
nie jestem dmbitna. Nie należę do tych okropnych 
współczesnych kobiet. Moim pragnieniem było zostać

• szczęśliwą żoną i stworzyć mężowi szczęśliwy dom. By­
ło! Pomyśleć, że to należy do przeszłości! Cóż, nauczy­
łam się, że nie można nikomu ufać. Była to gorzka 
lekcja!

Hazel wytarła oczy, Ania — nos, a Marcin Z miną mi­
zantropa wpatrywał się w gwiazdy.

, — Myślę, że będzie lepiej, jeśli już pójdziesz, Hazel.
Naprawdę jestem bardzo zajęta, a nie wydaje mi się, 
żeby przedłużanie tej rozmowy doprowadziło do jakiegoś 
sensownego rezultatu.

Hazel podeszła do drzwi z miną królowej Marii Stu­
art, idącej na szafot. Położyła dłoń na klamce, odwróci­
ła się i rzekła:

— Żegnam panią, panno Shirley. Zostawiam panią 
sam na sam z własnym sumieniem.

Ania, pozostawiona sam na sam z własnym sumie­
niem, odłożyła pióro, kichnęła trzy razy i wygłosiła do 
siebie długie kazanie.

— Być może jesteś magistrem, Aniu Shirley, lecz jesz­
cze musisz się pewnych rzeczy nauczyć. Rzeczy, o któ­
rych mogłaby ci powiedzieć Rebeka Dew. O których ci 
mówiła. Bądź szczera wobec siebie i przyjmij tę nauczkę, 
jak na damę przystało. Przyznaj, że pochlebstwa Hazel 
zawróciły ci w głowie. Byłaś dumna z racji podziwu, 
który ci okazywała. Jej adoracja sprawiła ci przyjem­
ność. Lubiłaś zabawiać się w bóstwo, ratując ludzi od 
ich własnej głupoty... i wbrew ich własnej woli. Przy­
znawszy się do tego wszystkiego, z samopoczuciem oso­
by starszej, mądrzejszej, smutniejszej, weź pióro do rę­
ki i wracaj do prac egzaminacyjnych.

'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 
i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

ADWOKAT
D.GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

286-7169 
5324 W. Lawrence Ave.

MÓWIMY PO POLSKU 

Dowiesz się tego, gdy wykreślisz z poziomych rzędów nazwy potraw, 
którymi Ola poczęstowała koleżanki.

1. Coś dobrego do picia
2. Kromki chleba z wędliną, pomidorami, serem itp.
3. Drobno pokrojone jarzyny z majonezem
4. Marynowane ze słoika
5. Słodkie w papierkach
6. Słodkie z kremem
7. Prosto z drzew.

Adres Redakcji: 1823 S. 49th Ave., Cicero, IL 60650. Opracowała Z.Z.

MATKA BOSKA GROMNICZNA
Luty w Polsce to najzimniejszy miesiąc w każdym roku, tylko nie 

w 1983. Śnieg grubym kożuchem pokrywa pola, w białe szaty ubiera drzewa, 
przysypuje dachy chat. Wicher groźnie gwiżdże w kominkach. Ludzie skupiają 
się przy ogniu, zwierzęta gamą się do osad ludzkich. W ciemne, zimowe noce 
stada głodnych wilków błąkają się w pobliżu zabudowań, czają się przy 
drogach, czyhając na nieostrożnych podróżnych.

Stara polska legenda opowiada o Janku, który w mroźną noc lutową 
jechał do miasta po lekarstwa dla chorej matki. Wziął swą wiatrem podszytą 
kurtkę, parę groszy w kieszeń, zaprzągł do wozu chudego konika i ruszył 
w drogę. A za nim szedł matczyny szept: Niech cię Matka Najświętsza ma 
w swojej opiece.

Za wsią i za polami chłopak wjechał w las, który groźnie szumiał, 
wrogo.... Ciemna jego głębia napełniała strachem serce chłopca, ale silniejsza 
od strachu była chęć ulżenia chorej matce.

Kupiwszy w mieście lekarstwa, wracał Janek tą samą drogą. Zmęczony 
koń zwolnił kroku, chociaż chłopak wciąż go ponaglał. Droga do domu 
wyciągała się w nieskończoność, a śnieg, co właśnie zaczął padać, nie pozwalał 
dojrzeć końca boru. Nagle kary zachrapal niespokojnie, jak gdyby czuł 
niebezpieczeństwo przed sobą. Janka, przeszedł dreszcz do stóp do głowy, bo 
właśnie w tej chwili ozwalo się złowrogie wycie.

—To wilki—szepnął chłopiec. Silniej ścisnął lejce w drżących dłoniach. 
Kary chrapiąc stąpał niepewnie. A wycie zbliżało się coraz bardziej.

Z mroku nocy, pomiędzy drzewami, widać światełka wilczych oczu.
Przerażony chłopiec padł na kolana, a przez myśl przebiegło: Matko nie 

doczeka się na lekarstwo. Drżącymi ustami powtarzał modlitwę o ratunek 
do Matki Niebieskiej.

Nagle ze śnieżnych tumanów błysnęło światło złote, promieniste. ... To 
Matka Boska z jasną gromnicą w ręku płynęła ponad zaśnieżonymi polami 
i lasami. Utkwił w Niej oczy chłopiec, modlił się całą duszą:

—W swoją obronę weź mnie, Maryjo!
—I oto wycie przycichło, ślepia wilków znikły w ciemnym borze.
Przerażone stado rozpierzchło się w różne strony. Janek był ocalony. 

W najgłębszej radości, z duszą pełną szczęścia powtarzał:
—Dzięki Ci Matko Światłości, Matko Gromniczna.
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W tydzień później Ania otrzymała list, napisany na 
bladoniebieskim papierze ze srebrnym szlakiem.“Skąd Chorzy 

Mają Wziąć Buty?”

Gawęda
Zgodnie z myślą: “Trzeba znać 

przeszłość — żeby wiedzieć jak ukła­
dać przyszłość — umieszczamy ga­
wędę hm. J. K. Miski, ujmującą 
bardzo zwięźle nasze harcerskie dzie­
je.

“Kiedy dziś spoglądamy na minio- 
nie przeszło 70 lat, dumni jesteśmy, 
że stanowimy cząstkę tego wielkiego 
Ruchu, który przez trzy prawie po­
kolenia pełni zaszczytną służbę Bo­
gu, Polsce i Bliźnim. Ruch ten 
zrodzony na wzór skautingu angiel­
skiego, przybrał od samego początku 
charakter polski. I ten charakter 
zadokumentować mu przyszło już w 
pierwszych latach swego istnienia.

Drużyny sokole, strzeleckie, legio­
nowe ...

A potem obrona Lwowa. Orlęta 
Lwowskie ... I niedługo znów obro­
na Warszawy. Straż nad Wisłą . . . 
Zaledwie dziesięć lat minęło od za­
łożenia przez Andrzeja Małkowskiego 
pierwszych drużyn, a już tyle pięk­
nych kart zapisanych przez harcer­
ki i harcerzy w walce o niepodle­
głość.

Andrzej Małkowski zapoczątkował 
harcerstwo również w Ameryce. 
Przyjechał tu w roku 1915, by pró­
bować zorganizować przy pomocy So­
kolstwa, którego był członkiem, Le­
gion Polski. Zakładał też drużyny 
harcerskie. Jego idea rozwinęła się 
szczególnie w Związku Narodowym 
Polskim. Choć Harcerstwo Związko­
we zostało później rozwiązane, z jego 
szeregów wyszło wielu działaczy 
młodzieżowych i społecznych pracu­
jących, dla dobra-Polski i Polonii.

W wolnej Polsce Związek Harcer­
stwa Polskiego szybko się rozrósł. 
Mieliśmy w swych szeregach mło­
dzież szkolną i pracującą. Braliśmy 
liczny udział w międzynarodowych 
zlotach i gościliśmy na naszym wspa­
niałym zlocie w Spalę tysiące skau­
tów i skautek z zagranicy. Nasze 
zuchy i metoda zuchowa budziły po­
dziw całego świata skautowego. Roz­
wijały się szybko nasze drużyny wę­
drownicze i specjalne, rosły kręgi 
starszoharcerskie...

Nagle jak grom z jasnego nieba, 
spadła na nas klęska września 1939 
roku. . ■ ■ ......

I znowu szeregi nasze poszły w bój. 
Jak przed dwudziestu laty. Tym ra­
zem w Podziemiu. Szare Szeregi, Ma­
ły Sabotaż, Drużyny Szturmowe, Wiel­
ka Dywersja. Walki w różnych stro­
nach polskiej ziemi . . . Wreszcie 
Powstanie Warszawskie, a w nim 
“Parasol”, “Zośka” ...

Jest takie miejsce w Warszawie, 
które, Drodzy Druhowie i Druhy, 
odwiedzić musicie. To cmentarze na 
Powązkach. Tam wśród krzyży kwa­
tery “Zośka” pomyślcie o tych, co 
w służbie oddali Polsce swe życie. 
Tam słowa przyrzeczenia harcerskie­
go mają specjalny wydźwięk.

Przyrzeczenie harcerskie .. . Tam, 
wtedy... A dziś?

Dziś, tak samo, jak przez prze­
szło 70 lat, ideologia sformułowana 
w Przyrzeczeniu i Prawie Harcer­
skim jest podstawowym i decydują­
cym czynnikiem w Harcerstwie. Jest 
to widoczne zwłaszcza teraz, gdy ła­
two się zgubić w świecie materiali- 
stycznym. Nie zgubi się tylko ten, 
kto dopilnuje, by duch jego panował 
nad materią; by ona nie miała mocy 
nad nim, lecz mu służyła.

hm. Jan K. Miska
(C.d.n.)

O Harcerski Sposób 
Obchodzenia Rocznic

W bieżącym roku przypada szereg 
rocznic z dziejów Polski. 2 maja 
przypada setna rocznica ukazania się 
w “Słowie Warszawskim” i “Czasie 
Krakowskim” pierwszego odcinka 
“Trylogii” H. Sienkiewicza. Harce­
rze na pewno mają jego “W pusty­
ni i puszczy”, porywające przygody 
młodego Stasia Tarkowskiego na 
afrykańskiej ziemi. Starsi na pewno 
znają Sienkiewicza z “Quo vadis”, 
w powieści odznaczonej literacką 
nagrodą Nobla.

12 września mija 300 lat od wspa­
niałego zwycięstwa polskiej husarii 
pod wodzą Jana III Sobieskiego nad 
Turkami pod Wiedniem.

Jest również 130 rocznica zapa­
lenia pierwszej lampy naftowej wy­
nalezionej przez Ignacego Łukasie- 
wicza.

Czyż nie warto “pokręcić harcer­
ską głową” jak te — zwłaszcza dwie 
pierwsze — rocznice pomysłowo 
wpleść w pracę drużyn i programy 
obozów?

W latach 50-tych w okresie rozpo- 
czynia tutaj pracy harcerskiej — po 

“Echo Dnia” donosi, że w kilku 
budynkach, m.in. przy ul. Lecha 14 
skradzione zostały na klatkach scho­
dowych okna z ramami i szybami. 
Redakcja zwraca uwagę “na wałę­
sających się wieczorami po klatkach 
schodowych wandali . . .”. Aluzje 
same wypadają przez otwory okien­
ne.

K 
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„Droga panno Shirley!
Piszę ten list, aby pani oznajmić, że nieporozumienia 

między mną i Terrym zostały wyjaśnione. Jesteśmy tak 
głęboko i cudownie szczęśliwi, że postanowiliśmy pani 
przebaczyć. Terry powiedział, że udawał zakochanego 
w pani, i to tylko pod wpływem chwilowego nastroju. 
Ale jego serce zawsze należało do mnie. Powiedział, że 
lubi słodkie, proste dziewczęta. Tak jak wszyscy męż­
czyźni nie cierpi kobiet, które zajmują się intrygowa­
niem i oszukiwaniem. Nie wiemy, czemu pani się tak 
wobec nas zachowała i nigdy tego nie zrozumierpy. 
Może szukała pani pomysłu do opowiadania i dlatego 
posunęła się pani aż do igrania z pierwszym prawdzi­
wym, dziewczęcym uczuciem. Lecz dzięki pani odkryli­
śmy się nawzajem. Terry mówi, że dotychczas nie 
uświadamiał sobie głębokiego sensu życia. A więc wszy­
stko skończyło się dobrze. Jesteśmy tak związani uczu­
ciowo, że znamy swoje myśli. Nikt prócz mnie go nie 
rozumie. Będę dla niego zawsze źródłem natchnienia. 
Nie jestem tak inteligentna jak pani, lecz wiem, że po­
trafię przy nim odegrać dobrze swoją rolę, gdyż jesteś­
my bratnimi duszami. Przysięgliśmy sobie wierność 
i stałość uczuć' na wieki, choćby nie wiem ilu zazdrośni­
ków i fałszywych przyjaciół chciało nas skłócić.

Pobierzemy się, gdy tylko skompletuję swoją wypra­
wę. Jadę po nią do Bostonu. W Summerside doprawdy 
niczego nie ma. Będę miała suknię z białej mory, a ko­
stium podróżny z szarego sukna. Do tego niebieski ka­
pelusz, bluzka i rękawiczki. Jestem bardzo młoda, ale 
chcę wyjść młodo za mąż, zanim zwiędną najpiękniej­
sze kwiaty mego życia.

Właśnie Terry jest tym, o kim marzyłam w snach, 
każde uderzenie mojego serca należy do niego. Wiem, 
że będziemy niesłychanie szczęśliwi. Kiedyś sądziłam, 
że moi przyjaciele podzielą ze mną tę radość, lecz udzie­
lono mi gorzkiej lekcji mądrości życiowej.

HAZEL MARR

i Ania z Szumiących 
I Topoli

Kronika Harcerska [ Dzień Dobry, T)zieci!\LucyMaudMo^om^'

P. S. 1 Mówiła pani, że Terry jest porywczy. Jego sio­
stra twierdzi, że nie ma łagodniejszego odeń chłopca.
P. S. 2 Słyszałam, że sok cytrynowy pomaga na piegi. 
Mogłaby pani go wypróbować na swoim nosie”.

— Jak powiedziałaby Rebeka Dew — rzekła Ania 
do Marcina — P. S. 2 to już jest szczyt wszystkiego.

/Ciąg dalszy nastąpi)

K
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;; Wydziału Na Stan Illinois ;;

W miesiącu lutym odbyły się 2 ze­
brania władz Wydziału. Dnia 7 lutego 
odbyło się posiedzenie dyrekcji, a 
16 lutego miesięczne zebranie ple­
narne. Marcowe zebranie plenarne 
będzie już zebraniem wyborczym. 
Termin jego został z trzeciej środy 
miesiąca przesunięty na czwartą i 
odbędzie się 23 marca. Będzie też na 
nim zastosowana ścisła ewidencja 
uprawnionych do głosu delegatów i 
członków indywidualnych.

Zebraniu lutowemu przewodniczył, 
w zastępstwie nieobecnego prezesa 
Pucińskiego, pierwszy wiceprezes 
dr E. Różański, apelując do dele­
gatów o informowanie członków swo­
ich organizacji o tym, co było uchwa­
lone na zebraniach Wydziału.

Przewodniczący komitetu nomina­
cyjnego K. Musielak przypomniał ze­
branym, że formularze ze zgłoszenia­
mi kandydatów na urzędy należy 
nadsyłać do dnia 4 marca i nie za­
pominać o obowiązku zapewnienia 
zgody kandydata na ubieganie się na 
dany urząd w Wydziale.

Przewodniczący komitetu “Heritage 
Award” dr E. Różański przeczytał 
uchwałę, że bankiet “Heritage Award” 
odbędzie się dnia 9 października w 
restauracji Przybyły i zawiadomił, 
iż wysłał już listy do innych człon­
ków swojego Komitetu z prośbą o 
sugestie odnośnie kandydatów do na­
grody dziedzictwa.

Przewodniczący komitetu manda­
tów T. Szebert apeluje, by organiza­
cje przysłały swoje zgłoszenia, opłaty 
oraz nazwiska i adresy delegatów 
również do 1 marca, o ile chcą uczest­
niczyć w zebraniu wyborczym Wy­
działu. Przypomniał także, że człon­
kiem Wydziału może być tylko oby­
watel amerykański lub osoba, ma­
jąca prawo stałego pobytu w USA.

A. Stokinger, przewodniczący komi-

Spotkanie z Leopoldem 
Tyrmandem

Polski Instytut Naukowy Oddział 
w Chicago zaprasza na spotkanie z 
Leopoldem Tyrmandem, znanym pi­
sarzem i wydawcą “Chronicles of 
Culture”.

Tematem spotkania będzie “Spra­
wa Polska Anno 1983”, w piątek, 
4 marca 1983, o godz. 7:00 wieczór 
w sali SPK Koło 31, przy 3242 N. 
Pulaski Rd., Chicago.

(—) prof. Zbigniew Gołąb — prezes

Odczyt w Instytucie 
Dmowskiego

W sobotę 5 marca o godz. 6 wie­
czorem w dolnej sali domu Polskich 
00. Jezuitów, 4105 N. Avers Ave. — 
Instytut Dmowskiego w Ameryce, 
Oddział w Chicago — urządza odczyt 
pt. “Uwagi o Dialogu Polsko-Ukra­
ińskim”.

Odczyt opracował i wygłosi dok­
tor praw Józef De Virion. Urodzony 
we Lwowie dr J. De Virion, zna 
6 europejskich języków i dlatego wy­
powiedzi jego będą oparte o źródła 
w językach oryginalnych, a nie na 
przedrukach czy tłumaczeniach. Po 
odczycie przewidziana jest dyskusja. 
Serdecznie zapraszamy.

Zarząd Instytutu 

Ośrodek Medyczny 
Dr. K. Bochińskiej

Do informacji, jaką podaliśmy o 
przejęciu kierownictwa nad ośrod­
kiem medycznym przy szpitalu Be­
thany, wkradła się nieścisłość. Poda­
liśmy bowiem adres szpitala, a nie 
Ośrodka, który mieści się przy 6140% 
N. Milwaukee Ave. Dodatkowo, jak 
nas informuje dr. Bochińska, w po­
niedziałki — oprócz godzin przed­
południowych — będzie przyjmowała 
pacjentów w godzinach od 3 po poł. 
do 6 wieczorem.

ZADBAJ ABY I TWOJA FIRMA 
ZNALAZŁA SIĘ W KSIĄŻCE 

ADRESOWO-TELEFONICZNEJ 
PO POLSKU

Przewodnik
3325 N. PULASKI.282-8907

ADWOKAT
STANLEY C.

CZAJA
Zawiadamia o Zmianie 

Adresu Biura 
NOWY ADRES:

4406 N. Milwaukee Ave.
(Przy Montrose)

TEL.: 286-5600 

tetu finansowego, po swoim sprawo­
zdaniu zapewnił zebranych, że wy­
datki Wydziału osiągną prawdopo­
dobnie sumę, przewidzianą w budże­
cie, natomiast dochody Wydziału 
znacznie ją przekroczą.

Dr E. Różański, przewodniczący 
komitetu obchodu rocznicy Odsieczy 
Wiedeńskiej, podał do wiadomości, 
że obchód odbędzie się 11 września 
z założeniem połączenia w programie 
obchodu tego zwycięstwa polskiego 
oręża z rocznicami wybuchu II Woj­
ny Światowej i napadu Rosji na wal­
czącą Polskę. Msza św. jest zamó­
wiona na podaną datę w kościele 
na Jackowie.

Przewodniczący komitetu spraw 
polskich W. Włodarczyk zwrócił 
uwagę, że narasta propaganda reży­
mu wymierzona w umniejszanie roli 
i psucie opinii poloniom zagranicz­
nym. W Polsce panują niepokoje lud­
ności szczególnie po nabożeństwach, 
odbywających się w intencji “Soli­
darności”.

Do komitetu pomocy rodzinom wy­
siedlonych z Polski za należenie do 
“Solidarności” (potrzebę utworzenia 
takiego komitetu rozważano przez 
Dyrekcję) — Jako pierwsza “ochot­
niczka” zgłosiła się wiceprezeska 
Helena Szymanowicz.

Przewodnicząca komitetu oświaty 
W. Rozmarek apelowała o pomoc 
uchodźcom, przytaczając osiągnięcia 
Kongresu w latach 1945 do 1950. Przy­
pomniała, że wykłady języka angiel­
skiego prowadzone są w SPK w każdą 
sobotę od 12 do 8 wieczór.

W wolnych wnioskach, na polecenie 
dyr. H. Kozłowskiej, przewodniczącą 
komitetu instalacji wybrano wice­
prezeskę Gertrudę Drozdowicz, która 
sobie dobierze sama odpowiedni ze­
spół współpracowników. Instalację 
nowego zarządu postanowiono urzą­
dzić w dniu 8 kwietnia w piątek w 
Domu Kongresu. Wiceprezeska Droz­
dowicz obiecała ograniczyć dotację 
za udział w instalacji do 10 — 12 
dolarów od osoby.

Komisję rewizyjną Wydziału w tym 
roku stanowić będą: J. Jurewicz — 
przewodniczący i delegaci J. Mikla­
szewski i S. Latoszyński — członko­
wie.

Na zakończenie należy przypo­
mnieć, że w niedzielę 20 marca go­
spodarze urządzają oficjalne otwar­
cie domu “Centrum Polonii”, 5844 N. 
Milwaukee Ave. (autobus 56A z Jef­
ferson Park Terminal) od Id rano 
do 10 wieczorem. Dotacje na dom 
napływają. s. L.

Doroczny Bazar 
Okręgu 1-go SWAP

W sobotę, 12 i w niedzielę, 13 marca 
Okręg 1-szy SWAP urządza w Domu 
Weteranów, przy 1239 N. Wood Street, 
Chicago, doroczny bazar na cele or­
ganizacyjne Okręgu, pomoc polskim 
weteranom inwalidom w podeszłym 
wieku i chorym.

Komitet Bazaru Okręgu 1-go SWAP 
zwraca się z apelem do Placówek, 
Korpusów Pomocniczych Pań, orga­
nizacji polonijnych i indywidualnych 
osób o poparcie bazaru przez zakupie­
nie rozesłanych do nich kart losowych 
na nagrody, przesłanie należności na 
nie czekami lub M.O. wystawionymi 
na: Polish Army Veterans Assn. — 
District No. 1, adresując Jan Bogusz, 
2315 N. Latrobe, Chicago 60639.

Komitet Bazaru przygotował wiele 
ładnych fantów w kioskach na błękit­
nej sali Domu Weteranów. Kuchnia 
bazarowa będzie obficie zaopatrzona 
w smaczne potrawy.

Bazar otwarty będzie w godzinach 
od 12:00 w południe do wieczora w 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
Street — wstęp wolny. Prosimy 
wszystkich znających nasz cel o liczne 
przybycie na bazar.

Komitet Bazaru Okręgu 1-go SWAP

Zebranie Klubu 
Nowy Prąd

Pierwsze od września posiedzenie 
Klubu Nowy Prąd odbędzie się w 
pierwszą środę marca, tj. 2 marca 
br., w sali Rainbow Gardens, przy 
1425 W. 51st St. Prosimy członków 
o liczny udział.

Walter Muzyka — prezes 
Adam Bryl — sekr.

Prosi o Pomoc
, Rozalia Ptasznik — zamieszkała 

t 56-306 Sułów, ul. Kolejowa 12, woj. 
( Wrocław — prosi o pomoc w postaci 

odzieży używanej i jedzenia. P. Pta­
sznik jest wdową, ma 72 lata i utrzy- 

j muje się jedynie z renty po mężu.
Mieszka z synową, która ostatatnio 
choruje.

O Prawdę 
w Sprawach “Holocaust”

Cenna Akcja Polonii w Rhode Island

■
K 
r

Na zdjęciu grono osobistości z “Rhode Island Heritage Commission” 
które interesują się zagadnieniem niemieckich zbrodni wojennych oraz 
przeprowadzaną przez Trzecią Rzeszę polityką wyniszczania ludności 
różnego, a nie tylko żydowskiego pochodzenia. Przy tej Komisji istnieje 
Polski Podkomitet. Na zdjęciu stoją (od lewej):

Mrs. Jean Babieć, Chairperson of the Polish Subcommittee; Fredric 
Suzman, Social Studies Teacher, Nathan Bishop Middle School; Joyce 
Stevos, Social Studies Coordinator, Providence Schools; Governor J. Joseph 
Garrahy; Lionel Lavalie, Jr., Social Studies Dept. Chairman, Cumberland 
High School and Larry Poitras, Social Studies Dept. Coordinator, Woon­
socket Catholic Regional Jr. High.

Polski Podkomitet w ramach “Rhode 
Island Heritage Commission” prze­
prowadza akcję, mającą na celu 
uświadomienie społeczeństwa amery­
kańskiego, że Niemcy w czasie ostat­
niej wojny światowe! dokonywali 
zbrodni ludobójstwa (Holocaust) na 
różnych grupach etnicznych.

Polski Podkomitet opracował listę 
książek w języku angielskim, które 
omawiają prześladowania narodu pol­
skiego przez niemieckich ludobójców.

Książki te oddawane są do dyspo­

zycji nauczycieli, którzy chcą podej­
mować w klasach zagadnienie “Ho­
locaust” oraz do dyspozycji bibliotek.

Działająca w stanie Rhode Island 
“Heritage Commission” przeprowa­
dza obecnie konkurs na opracowanie 
na temat “The Other Holocaust!’

Zwycięzcy w tym konkursie zostaną 
uhonorowani i wyróżnieni nagrodami 
w programie “Holocaust Memorial 
Evening” jaki zostanie przeprowa­
dzony 7 kwietnia w Rhode Island 
College, Providence, R.I.

Franciszkańska Misja 
Dla Polaków w Argentynie

Już zakończyła się ostatniego roku 
zbiórka na potrzeby naszej francisz­
kańskiej Misji dla Polaków w Argen­
tynie, która była znacznie niższa, niż 
w poprzednie lata. To przecież nie 
jestem faktem zniechęcony, ale raczej 
zadowolony, że pomimo dzisiejszych 
ciężkich czasów — dzięki Waszej po­
mocy — Misja nie tylko nadal istnie­
je, ale również rozwija się i rośnie. 
Ofiary zmniejszyły się, ale Wasze li­
czniejsze poświęcenia przez częstsze 
datki nie zawiodły naszych pokłada­
nych w Was nadziei.

Dom szczęśliwej starości już jest 
w pełni oddany do użytku Siostry z 
Polski są tam na miejscu i zajmują 
się tym domem. Prócz tego są one 
czynne w innych programach — 
zwłaszcza młodzieżowych — Misji.

Argentyńska — i tak już przedtem 
słaba — ekonomia — po niepowodze­
niach wojennych ostatniego roku —

Zapisy
Do Columbia College 

Wzrosły o 15.1%
Jak podaje dyrektor Columbia Col­

lege, Mirron Alexandroff zapisy na 
wiosenny semestr wzrosły o 15.1% 
w stosunku do roku poprzedniego, 
mimo że ekonomia kraju jest cięż­
ka, a z tym związane są trudności 
w otrzymaniu stypendium. Na wio­
sennym semestrze będzie w szkole 
4,114 studentów, w tym na pierwszym 
roku studiów 816, co stanowi swego 
rodzaju rekord. W porównaniu do 
jesiennego semestru liczba studen­
tów spadła o 3.5% z 4,300.

Msza Po Polsku 
Przez Radio 

w Milwaukee, Wis.
Od listopada 1982 r. z radiostacji 

WYLO-540 w Jackson, Wisconsin na­
dawana jest w każdą niedzielę Msza 
św. w języku polskim, na fali AM 540, 
o godz. 3:30-4:30 po południu.

Msza jest nagrywana w kościele 
św. Kazimierza w Milwaukee i na­
stępnie transmitowana.

Zasadniczym celem programu jest 
służenie ludziom chorym w szpita­
lach, domach opieki, jak również i 
tym, którzy z ważnych powodów nie 
mogą pójść w niedzielę do kościoła.

Pragnieniem naszym jest także 
propagowanie liturgii w języku ojczy­
stym, tak bliskim tysiącom Polaków 
rozsianych po ziemi Wisconsin i są­
siednich stanów.

Zachęcamy do słuchania i poparcia 
naszego programu.

Nasz adres: Radiowa Msza Sw., 
St. Casimir Church, 2618 N. Bremen 
Street, Milwaukee, Wis. 53212.
Zespół Redakcyjny Radiowej Mszy św. 

uległa jeszcze większej inflacji i jak­
by wyrwała się spod kontroli. W tym 
wypadku jedyną bodaj stalą podsta­
wą utrzymania Misji stały się skład­
ki naszych Przyjaciół ze Stanów 
Zjednoczonych. Tak więc ten list jest 
nie tylko szczerą podzięką za Wasze 
dotychczasowe poparcie, ale również 
następnym apelem o dalszą pomoc 
stąd dla potrzebujących naszych bra­
ci i sióstr tam.

Wszelkie ofiary czy też intencje 
mszalne, które chcielibyście złożyć 
na naszą Misję w 1983 roku, proszę 
przesyłać — dla bezpieczeństwa — 
czekami na mój ares: 2311S. Washte­
naw Ave., Chicago, IL 60608.

o. Emil Seroka, ofm, 
jałmużnik Misji

Zebranie
Klubu Przyjaciół 

Prezesa A. Mazewskiego
Pierwsze powakacyjne posiedzenie 

Klubu Przyjaciół Prezesa Mazew­
skiego odbędzie się we wtorek, 1 
marca, o godz. 7 wieczorem w sali 
Domu Okr. I SWAP, przy 1239 N. 
Wood St. Prosimy o liczne i punk­
tualne przybycie, ponieważ mamy 

xwiele ważnych spraw do załatwienia.
Przypominamy, że wybory nowego 
zarządu Klubu odbędą się w kwietniu.

C. M. Pawlak — prezes 
H. Stermińska — sekr.

Nowy Klub 
Dla Seniorów

Biuro Senior Citizens and Handi­
capped podało do wiadomości, że 
został otwarty nowy ośrodek dla 
seniorów, w którym otrzymywać bę­
dą mogli tanie, albo bezpłatne obia­
dy. Ośrodek ten, znany pod nazwą 
“Golden Diners Club” będzie przy 
kościele św. Cypriona przy 6501 West 
Belmont Ave.

Obiady będą tam podawane co­
dziennie od godz. 11:30 przed poł. 
W sprawie bliższych informacji moż­
na telefonować do ks. Johna Spruhana 
na nr. 622-5433.

Zmiana Miejsca 
Posiedzeń Grupy 6 

Związku Polek
Zawiadamiamy, że zmieniłyśmy 

miejsce, w którym odbywać się będą 
nasze miesięczne posiedzenia. Naj­
bliższe posiedzenie Tow. Królowej 
Jadwigi Grupa 6 Związku Polek w 
Ameryce odbędzie się 6 marca w sali 
domu Związku Klubów Polskich przy 
5835 W. Diversey, o godz. 2 po poł.

Prosimy członkinie o przybycie, po­
nieważ mamy wiele bardzo ważnych 
spraw do załatwienia.

K. Wojtalik — prezeska 
J. Sulewlowski — sekr.

Mieszkańcy Przedmieść Przeciwni 
Podwyżce Opłat Za Wodę

Citizens Utilities co. zwróciło się z 
prośbą do Illinois Commerce Com­
mission o podniesienie opłat za uży­
wanie wody i kanalizacji dla miesz­
kańców przedmieść. Citizens Utilities 
domaga się podwyżki o $5.47 min, 
czyli o 63.7%. W czasie spotkania 
komisji z mieszkańcami Bolingbrook 
i Mount Prospect wielu z 22,000 klien­
tów z Citizens Utilities skarżyło się, 
że woda którą używają posiada przy­
kry zapach i powoduje korozję rur 
wodociągowych i dlatego sprzeci­
wiają się podwyżce opłat.

W myśl proponowanej podwyżki 
przeciętny mieszkaniec Bolingbrook 
będzie płacił miesięcznie o 70% wię­
cej za używanie wody i kanalizacji. 
Mieszkaniec, który przeciętnie używa 
6,800 galonów wody będzie płacił 
$58.23 — zamiast $34.30 miesięcznie. 
Generalny manażer Citizens Thomas 
E. Frickie stwierdził, że kompania 
jego potrzebuje pieniędzy na pokry­
cie rachunków za przeprowadzone 
naprawy systemu wodociągów w po­
wiatach Cook, Du Page i Will. Po­
przednia prośba o podwyżkę została 
odrzucona. Kompania potrzebuje pie­
niędzy, ponieważ nie otrzymuje żad­
nych funduszy ani dodatków federal­
nych.

Citizens Utility dostarcza wody do 
34 miejscowości i zawsze mieszkańcy

Problem Pomocy 
Dla Krajów 

Trzeciego Świata
Washington. (UPI)—Administracja 

prez. Reagana zaczyna zmieniać swo­
ją linię polityczną odnośnie pomocy 
gospodarczej dla krajów Trzeciego 
Świata.

Dotychczas Prezydent bardzo silnie 
podkreślał filozofię “samopomocy,” 
ale w ostatnich dniach przedstawi­
ciele administracji występowali w 
różnych komitetach kongresowych, 
zabiegając o zwiększenie o $8.4 biliona 
amerykańskiego wkładu na rzecz Mię­
dzynarodowego Funduszu Monetar­
nego.

Administracja rządowa kieruje się 
założeniem, że pomaganie IMF, aby 
ta międzynarodowa agencja finanso­
wa pomagała krajom Trzeciego Świa­
ta, leży w interesie Stanów Zjednoczo­
nych.

Specjalny ambasador dla spraw 
handlu z zagranicą, William Brock, 
ostrzegał, że jeśli kraje zapóźnione 
w rozwoju przestaną spłacać zacią­
gnięte pożyczki, będzie to miało “dra­
matyczny” i bardzo niekorzystny 
wpływ na handel zagraniczny Stanów.

Sekretarz Stanu George Shultz po­
wiedział, że “bomba zadłużenia” w 
skali światowej wynosi $500 bilionów, 
a banki amerykańskie mają około 
$102 biliony wierzytelności zagranicz­
nych.

Potrzebują Pomocy
Nadszedł list z Polski od p. Ha­

liny Głódź, zamieszkałej w 19 — 100 
Mońki, ul. Wyzwolenia 6 m. 30, woj. 
Białystok — która prosi o pomoc 
materialną dla siebie i swojej rodzi­
ny. List posiada urządowe potwier­
dzenie przez lekarza, stwierdzające 
prawdziwość jego treści.

Rodzina Głódź składa się z 5. 
osób w tym trojga dzieci, córki w; 
wieku lat 18 i dwóch chłopców w 
wieku 19 lat i 16. Starsze dzieci 
chodzą do szkoły średniej, a naj­
młodszy Grześ (16 lat) choruje od 
13 lat na płuca. Przebywał w wielu 
szpitalach, w końcu musiano mu usu­
nąć prawe płuco. Mąż p. Haliny 
Głódź pracuje jako robotnik melio­
racyjny, a ona jest sprzątaczką. 
Halina Głódź prosi o pomoc w posta­
ci odzieży lub pieniędzy, bo sytua­
cja materialna jej rodziny jest cięż­
ka. Posiadają liczne długi, które za­
ciągnęli na leczenie dziecka.

Polscy Pszczelarze
Polski Związek Pszczelarzy powie­

rzył Poznaniowi rolę organizatora i 
gospodarza Światowego Kongresu 
Pszczelarzy w 1985 r.

Na całym świece pszczelarstwo 
przeżywa swój renesans. Coraz gło­
śniej mówi się zwłaszcza o apiterapii, 
czyli leczeniu miodem i jego pochod­
nymi. Pierwszy światowy kongres 
apiterapii zbierze się w marcu w 
Izraelu.

Polski Związek Pszczelarski liczy 
160,000 członków. Polska ma szanse 
stać się potęgą w pszczelarstwie. 
Wbrew obawom sceptyków nie braku­
je pożywienia dla pszczół. W Poznań- 
skiem uprawia się dla nich głównie 
rzepak, w innych regionach kraju 
wykorzystuje się akacje czy runo 
leśne, a nawet jodły. 

składają te same skargi, że woda 
posiada za dużą zawartość żelaza, 
ma przykry zapach i smak.

Adwokat reprezentujący 10,000 
członków Water Association w Mount 
Prospect i Prospect Heights powie­
dział, że wiele miejscowości, które 
czerpią wodę z tych samych terenów 
co Citizens Utilities nie zgłasza tych 
samych skarg. Nie wiadomo, gdzie 
leży prawda, czy problemem jest 
jakość wody czy droga jaką podej­
muje kompania do podniesienia jej 
ceny.

George A. Marchetti reprezentu­
jący Bolingbrook, uważa że miesz­
kańcy powinni płacić za wodę tyle ile 
ona jest warta, cena powinna być 
rozsądna. Problem z Citizens Utilities 
istnieje od dawna, w 1975 roku za­
żalenia o jakości wody były te same.

Zebranie 
Klubu Pojawian

Zarząd Klubu Pojawian w Chicago 
zawiadamia wszystkich członków, że 
6 marca, o godz. 2:30 po poł., w lokalu 
“Wichry,” przy 4518 West Fullerton 
Ave., odbędzie się zebrania Klubu. Ze 
względu na ważność spraw, prosimy o 
liczne przybycie.

Edward Mika —prezes 
Józek Pawlik — sekr. prot.

Pragnie Korespondować
Robert Dowejko — zamieszkały Go­

rzów — Wielkopolski, ul. Stilonowa 
16 m. 9 — pragnie nawiązać kores­
pondencję z młodzieżą. Ma lat 20 
i jest studentem.

Z Życia 
Organizacyjnego 

______ LN.P.

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Wyborcze posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP odbędzie się 
w czwartek, dnia 3 marca 1983, w sali 
pp. E. Moskal, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7 wiecz.

Prosimy panie delegatki o punktual­
ne przybycie i zaopatrzenie się w 
mandaty z podpisami urzędników 
Grup lub Gmin. Podatek za każdą 
delegatkę wynosi $2.00.

Kazimiera Pytel — komisarka 
Eleonora Tragarz — sekretarka

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP 

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, od­
będzie swe miesięczne posiedzenie w 
środę, 2 marca, o 7:30 wiecz., w sali 
Moskala, 5638 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o licz­
ne przybycie, ponieważ sprawa i do­
bro naszej młodzieży będzie bardzo 
poważnie omawiane.

St. Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności Grupa 

1820 ZNP będzie miało swe miesięcz­
ne posiedzenie w niedzielę, 6 marca 
br., w sali SPK Kolo 31 przy 3242 N. 
Pulaski Rd., o godz. 2:30 po poł.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc członków o 
przybycie. Równocześnie zawiada­
miamy, że nasz “Wiosenny Bal” 
odbędzie się w sobotę, 16 kwietnia, 
na tej samej sali.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Zebranie Miesięczne 
Gminy 39 ZNP

Regularne miesięczne zebranie 
Gminy 39 ZNP odbędzie się we wto­
rek, 1 marca, o godz. 7:30 wiecz. 
w dali Paradise przy 1758 West 48-ma 
St. Prosimy delegatów o liczne przy­
bycie, ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Frank Goryl — prezes 
Helena Marzec — sekr.

/BIURA PRAWNE’ 

JOHNA ROK AC Z A
Adwokat mówiący po polsku, 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Einigracyjne j 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.
k 726-3753 J
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50e

Jesteśmy Dumni z Brzeczka
Zwycięski kandydat demokratów na mayora 

kongr. Harold Washington zabiera się jak zna­
chor a nie lekarz do leczenia ciężko chorego 
pacjenta. Jest nim Chicago, rozbite na wrogie 
sobie obozy, powstałe w czasie zaciętej kam­
panii politycznej. Nie reagowaliśmy na ataki 
Washingtona przed prawyborami na superin­
tendenta policji Ryszarda Brzeczka, wierząc 
że nie wyrażają jego przekonań lecz są reto­
ryką kampanijną mającą na celu pozyskanie 
wyborców wrogo nastawionych do policji. My­
liliśmy się, ponieważ Washington na pierwszym 
miejscu swego programu, przedstawionego spo­
łeczeństwu w kilka godzin po zwycięstwie 
prawyborczym, umieścił usunięcie Brzeczka ze 
stanowiska szefa policji. Prasa spekuluje, że 
Washington zastąpi Brzeczka Murzynem.

Nie kwestionujemy prawa mayora miasta do 
powierzania kluczowych stanowisk w admi­
nistracji swoim ludziom. Sądzimy jednak, że 
dobry włodarz miasta znalazłby wiele innych 
zadań, od których zaczynałby rządy, ważniej­
szych dla większości ludności miasta niż usu­
nięcie szefa policji dobrze spełniającego swoje 
obowiązki. Kandydat Washington (jeszcze nie 
mayor) zdaje się zapowiadać, że przy obsa­
dzaniu stanowisk nie będzie kierował się kwa­
lifikacjami kandydatów lecz innymi przesłan­
kami.

Brzeczek naraził się apelami do głosowania 
na mayora Byrne. Washington wyniesiony na 
“Olimp” chicagoski, widocznie jak starożytni 
Grecy wierzy, że “zemsta jest rozkoszą bo­
gów”. Nie ma bowiem rzeczowych powodów do 
rozpoczynania urzędowania w Ratuszu od wy­
rzucenia DOBREGO superintendenta policji, ja­
kim jest Ryszard Brzeczek, który stawia so­
bie i podwładnym wysokie wymagania, oraz 
tępił i tępi korupcję jak i nadużywanie władzy 
przez policjantów.

Brzeczek odpowiedział na ataki Washingtona 
z taką samą godnością z jaką spełnia obowiązki 
szefa policji, dając dowód, że rzeczywiście nale­
ży do najwyższej klasy stróżów prawa. W pełni 
rozumiemy oświadczenie Brzeczka, że nie bę­
dzie służył ani jednego dnia pod rządami Wash­
ingtona, ponieważ Departament Policji zamieni 
się “w cyrk” i sprawność władz bezpieczeństwa 
znacznie się obniży.

Uznanie przez Washingtona zmiany na sta­
nowisku szefa policji za pierwsze zadanie wska­
zuje, że solidaryzuje się z opinią swego “adiu­
tanta” Jesse Jacksona, największego demagoga 
w mieście, schlebiającego najniższym instynk­
tom ludzkim, który powiedział, że ubrałby 
Brzeczka w mundur zwykłego policjanta, posta­
wił go w dniu urodzin dr Luther Kinga na 
ulicy jego imienia, by regulował ruch.

Nie zaszczycimy Jacksona odpowiedzią, po­
nieważ polemika z pasożytniczym i samozwań­
czym "przywódcą” byłaby poniżej naszej god­
ności. Zanotujemy jednak, że wypowiedź Jack­

sona wywołała zdumienie czarnego reportera, 
ale prasa w śródmieściu ją przemilczała. Dla­
czego? Przecież ciągle słyszymy, że społeczeń­
stwo ma “prawo wiedzieć”. W imię tej zasady 
różne instytucje nagradzają reporterów wy­
kradających tajemnice obrony. Powinno więc 
także wiedzieć o wyskokach demagogów oto­
czonych fałszywymi mitami i przedstawianych 
jako wielcy wodzowie grup społecznych do 
których należą. Stosowanie podwójnej miary 
i podwójnej moralności, obojętnie z jakich 
przyczyn, nigdy jeszcze nie wyszło na zdrowie 
żadnemu społeczeństwu.

Ze wszystkich możliwych dróg, jakie może 
wybrać kandydat na mayora, pogłębianie anta­
gonizmów między grupami rasowymi i etnicz­
nymi jest na pewno najgorszą, szczególnie w 
mieście, które jak legendarną wieżę Babel za­
mieszkują ludzie mówiący różnymi językami 
i wywodzący się z różnych kultur. Schlebianie 
elementom, które pałają nienawiścią do stró­
żów prawa, spełniających uczciwie obowiązki, 
nie prowadzi do wzmocnienia porządku i ładu, 
lecz pogorszenia się bezpieczeństwa w mieście. 
Od reprezentanta dzielnic w których przestęp­
czość jest plagą, należałoby się spodziewać 
innego podejścia do policji.

Dobry włodarz miasta i rozsądny polityk 
zaczynałby swój triumfalny pochód na “Olimp” 
miejski od zmniejszania tarć między grupami 
etnicznymi i rasowymi. Murzyni stanowią jedną 
trzecią ludności miasta, zapewnili Washingto­
nowi zwycięstwo w prawyborach, ale żaden 
mayor nie rozwiąże kryzysów w szkolnictwie, 
CTA i innych instytucjach miejskich bez współ­
działania większości ludności.

Polonia przyczyniła się do rozwoju miasta 
w dużo większym stopniu niż grupa do której 
należy Harold Washington. Zwycięski kandydat 
zapowiada, że odwiedzi każdą dzielnicę, by 
osobiście apelować do mieszkańców o poparcie. 
Z czym przybędzie do dzielnic polonijnych? 
Z zapowiedzią, że pierwszym jego aktem po 
objęciu włodarstwa w mieście (jeżeli zostanie 
wybrany 12 kwietnia) będzie zwolnienie Brzecz­
ka ze stanowiska superintendenta policji? Je­
żeli tak, może nie fatygować się i ominąć 
dzielnice polonijne.

Jesteśmy przekonani, że ogromna większość 
polsko-amerykańskiego społeczeństwa w Chi­
cago podziela nasze oburzenie na niczym nie 
uzasadnione, złośliwe i szkodliwe dla miasta 
ataki na szefa policji Ryszarda Brzeczka. Pro­
testujemy przeciw obrzucaniu błotem najwyż­
szego oficera policji nie dlatego, że jest on 
polskiego pochodzenia, choć jest to dla nas 
ważna sprawa, lecz dlatego, iż na trudnym 
stanowisku stanął na wysokości zadania, wy­
kazał wysoką klasę, wiedzę (prawnik z zawodu) 
i poziom moralny. Jesteśmy dumni z Ryszarda 
Brzeczka i chcemy, by przyszły mayor Chicago, 
bez względu na to kto nim będzie, wiedział, 
że atakami na Brzeczka nie zjedna sobie Polonii.

Pokolenie Przyszłości
Od wielu lat osiem międzynarodowych orga­

nizacji zajmuje się wymianą przedstawicieli 
młodzieży i dorastającego pokolenia, którzy 
zapraszani są do innych krajów, aby spędzić 
tam różne okresy czasu, uczęszczając na naukę, 
żyjąc w domach gospodarzy, zapoznając się 
z warunkami życia publicznego, społeczno-poli­
tycznego i gospodarczego.

Stany Zjednoczone przywiązują wagę do tego 
rodzaju wymiennych programów, gdyż w grę 
wchodzi zasadnicze zagadnienie budowania pod­
staw dla współdziałania młodych pokoleń przy­
szłości. Właśnie obecnie przeprowadzana jest 
zbiórka funduszów na te programy wymiany. 
Inicjatywę zebrania co najmniej $10 milionów 
popiera prez. Reagan, zaś korporacje przemy­
słowe uznają, że w interesie międzynarodowej 
współpracy w przyszłości leży wymiana obe­
cnie młodych ludzi, aby poznawali świat, ucząc 
się i żyjąc w warunkach życzliwości i gościn­
ności.

Stany Zjednoczone przeprowadzają wymianę 
młodzieży z Kanadą, Francją, Niemcami Za­
chodnimi, Italią, Japonią i W. Brytanią. Nad 
całością programów wymiennych czuwają z ra­
mienia Stanów Zjednoczonych szef U.S. Infor­
mation Agency, Charles Wick, jako współprze­
wodniczący, Coy Eklund, prezes Equitable Life 
Assurance Society. Program, o którym mowa 
w tych rozważaniach, mający poparcie Prezy­
denta, nazwano “International Youth Exchange 
Initiative”.

Program otrzymał poparcie kół przemysło­
wych, kierujących się nie tylko altruistycznymi 
pobudkami, ale też biorących pod uwagę bez­
sporne własne interesy w dziedzinie sytuacji 
międzynarodowej oraz nastawienia wzajemne­
go młodych ludzi z obecnego pokolenia, prze­

suwającego się z roku na rok w warunki 
przyszłości.

Dla przykładu prezes Westinghouse Electric 
Corp, z Pittsburgha, Robert E. Kirby powie­
dział, że programy wymienne będą przynosiły 
korzyści i przemysłowi, gdyż jest rzeczą szcze­
gólnie pilną i ważną, aby poprawić nastawienie 
ludzi w świecie w stosunku do innych, stwa­
rzając klimat przyjaznego współżycia.

Wspomniani tu działacze, zajmujący wysokie 
stanowiska w życiu publicznym, zarówno po­
litycznym, jak i przemysłowym, zgodni byli 
w ocenie, że programy wymienne dotyczące 
młodego pokolenia uznawane są przez współ­
pracujące ze Stanami Zjednoczonymi państwa 
za wyjątkowo dobrą szkołę przyjacielskiego 
współżycia, zaś studia zagranicznej młodzieży 
w kolegiach i uniwersytetach amerykańskich 
otwierają drzwi do karier młodych ludzi w ich 
własnych ojczyznach.

To i Owo
Zgodnie z danymi Instytutu Złota w Washing­

tonie, Kanada prześcignęła Chiny i stała się 
trzecim na świecie producentem złotego kruszcu.

Instytut, będący stowarzyszeniem kompanii 
wydobywających złoto, rafinerii i pośredników 
sprzedaży, doniósł w raporcie z dorocznych 
badań, że w zeszłym roku kanadyjska produkcja 
wzrosła do 1.84 miliona uncji. W 1981 r. wynio­
sła ona 1.41 miliona uncji.

Produkcja Chin w 1981 r. wyniosła 1.69 min 
uncji i wzrosła w zeszłym roku do 1.77 min 
uncji.

Prowadzi w dalszym ciągu Południowa Afry­
ka—w 1982 r. 21.38 min uncji. Na drugim 
miejscu pozostaje Związek Sowiecki—w 1982 
r. 9.867 min uncji.

W. A. Zbyszewski

Wewnętrzne 
Trudności FrancjiPISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sytuacja w Polsce 
w Ocenie K.P.A.

NOWY DZIENNIK - Reżymowe 
środki masowego przekazu w PRL 
przypuściły ostatnio atak na społecz­
ność polsko-amerykańską, a szcze­
gólnie na Kongres Polonii Amerykań­
skiej i jej prezesa A. A. Mazewskiego 
— za poparcie polityki sankcji rządu 
USA wobec Polski. Był to pierwszy 
atak reżymu na zorganizowaną Polo­
nię za jej postawę. Kiedy społecz­
ność nasza urządzała protesty prze­
ciw stanowi wojny, brutalności ZOMO 
i bezmyślności polityki Jaruzelskiego 
i jego junty, wtedy warszawskie 
środki masowego przekazu nabierały 
wody w usta. Reżymowi chodziło o 
trzymanie narodu polskiego w nie­
świadomości faktu, że cała Polonia 
potępia wojnę junty z narodem pol­
skim. Teraz zdecydowano się jednak 
na ujawnienie postawy K.P.A. Sank­
cje mają teraz być przyczyną kata­
strofy komunistycznego państwa.

W liście skierowanym do sekre­
tarza stanu George’a P. Shultza 
prezes Mazewski zwrócił uwagę, że 
zawieszenie stanu wojny połączono 
z narzuceniem Polsce całej sieci re­
presyjnych ustaw i zarządzeń, które 
utrwalają stan wojenny. “Solidar­
ność” rozwiązano, robotnikom na­
rzuca się związki zawodowe pod­
ległe politycznemu kierownictwu par­
tii, przekreśla się i tak minimalną 
przed stanem wojny wolność prasy, 
kasuje się wolność zgromadzeń. 
Nadzieje, że dojdzie w Polsce do roz­
luźnienia sytuacji, nie spełniły się 
na całej linii. Reżym PRL chce wy­
musić na społeczeństwie przyjęcie 
narzuconego stanu, by ponownie dało 
się ono ująć w karby władzy przez 
nikogo, poza Moskwą, nie kontrolo­
wanej.

Z tych właśnie powodów K.P.A. 
wypowiedział się za utrzymaniem 
sankcji, które skierowane są przeciw 
totalitarnemu reżymowi, a nie prze­
ciw narodowi. Jeśli władze PRL 
zejdą z drogi represji i wykażą chęć 
porozumienia się z narodem; jeśli 
podejmą niezbędne reformy gospo­
darcze, które wyprowadzą Polskę 
z następstw zbankrutowanych 37-let- 
nich rządów; jeśli wykażą gotowość 
odejścia od sztywnego systemu, 
który nie działa i działać nie będzie — 
wtedy Polonia całego świata wypo­
wie się za zniesieniem sankcji i za 
przyjściem Polsce z pomocą.

W tym duchu wypowiada się spo­
łeczność polsko-amerykańska, do­
magając się od rządu Stanów Zjedno­
czonych konsekwencji w utrzymaniu 
dotychczasowej linii postępowania.

“Normalizacja”, w której tysiące 
najlepszych Polaków pozostaje w wię­
zieniach, a kraj cierpi biedę, nigdy 
nie uzyska aprobaty Polonii amery­
kańskiej.

Świadectwo
TYGODNIK POWSZECHNY-Współ­

czesny głód rzetelnego świadectwa 
życia sprawił, że pamiętniki nadal 
cieszą się czytelniczą popularnością. 
Od pisarzy i różnych osób posiadają­
cych autorytet społeczny oczekuje się 
moralnego wsparcia, dlatego poszuki­
wana jest również eseistyka porusza­
jąca węzłowe problemy etyczne na­
szych czasów.

W poezji i prozie najpopularniejsze 
bywają utwory mające wagę auten­
tycznego moralitetu. Środki masowe­
go przekazu kreują sztuczny świat 
“na niby”. Głód autentyzmu i praw­
dy tak jest w nas silny, że obcując 
z książką, tym intymnym, indywi­
dualnym przyjacielem człowieka, żą­
damy od niej, by nam dostarczyła 
czegoś, czego gdzie indziej znaleźć 
nie można.

Nie może być ona fałszywym przy­
jacielem ani jeszcze jednym, koniunk­
turalnym blagierem. Jeśli nie spełnia 
roli rzetelnego świadectwa, powięk­
sza zasoby makulatury. W grę wcho­
dzi jeszcze kwestia piękna. Jest ono 
nagrodą nie tylko za należyte posłu­
giwanie się językiem, ale i za to 
co on wyraża. Pamiętniki pisane są 
nieraz przez ludzi, którzy nie zasta­
nawiają się tak pieczołowicie nad 
składnią jak zowodowy literat. Mowa 
przychodzą same, zdania układają się 
w dramatyczne węzły przeżyć i wy­
darzeń opowiadanych mową prostą. 
Ważniejszy jest w tym wszystkim 
“styl” i “styl staje się człowiekiem”.

W wydawnictwie Księży Pallottynów 
“Edition de Dialogue” ukazały się nie­
dawno “Zapiski więzienne” Kardyna­
ła Stefana Wyszyńskiego. Sporządzane

Kiedy umarł Pompidou, ten wielki i 
jakże niedoceniony prezydent Francji, 
w kwietniu 1974 roku, liczba bezrobot­
nych we Francji wyniosła koło 100.000; 
kiedy ustępował w maju 1981 roku 
Giscard d’Estaing — liczba bezrobot­
nych wzrosła do miliona. W ciągu nie­
spełna dwóch lat prezydentury Mitter­
rand i rządów Mauroy liczba ta wzro­
sła do dwóch milionów, czyli się pod­
woiła.

Prawda, szalony wzrost bezrobocia 
w ciągu ostatnich 3 czy 4 lat jest w 
dużej mierze skutkiem drugiej fali 
podwyżek cen nafty, z 14 dolarów za 
baryłkę do 34 dolarów za baryłkę, i ta 
druga fala zwyżki cen nafty uderzyła 
z całą silą nie tylko w “trzeci świat”, 
ale także w całą zachodnią Europę 
(z wyjątkiem Anglii — nafta z Morza 
Północnego!) i w Satelitów, którzy 
wprawdzie importują naftę nie z Za­
toki Perskiej, ale z Rosji, ale Rosja 
sprzedaje swoją naftę po cenie mię­
dzynarodowej, czyli według taryfy 
chciwych Arabów (to samo robi An­
glia). W roku obecnym, 1983, wydatki 
na ubezpieczenia socjalne mają wy­
nieść już 950 miliardów fr. fr., czyli 
przy dzisiejszym kursie (fr. fr. za 1 
dolara) jakieś 135 miliardów dolarów 
rocznie, co jest cyfrą katastrofalną.

Na tę cyfrę składają się trzy po­
zycje: zasiłki dla bezrobotnych, któ­
rych do ostatnich lat prawie nie było, 
kasy chorych i renty starcze. Te dwie 
ostatnie pozycje są ze sobą związane: 
60% wydatków kas chorych i szpitali 
— to leczenie ludzi po 60. Wydatki na 
zdrowie dały spodziewane rezultaty, 
mianowicie w postaci przedłużenia 
życia ludzkiego.

Zaczęło się od spadku zgonów nie­
mowląt, ze wszech miar pożądanego: 
w 1946 roku 156 niemowląt na tysiąc 
urodzeń we Francji umierało w ciągu 
pierwszego roku życia; dzisiaj tych 
zgonów niemowląt przypada już tylko 
niecałe 10 na tysiąc urodzeń, czyli nie­
cały 1% zamiast przeszło 15%. Dzisiaj 
Francja ma śmiertelność noworodków 
bodaj że ósmą od dołu na całym 
świecie, po krajach skandynawskich, 
Szwajcarii, Belgii i Holandii, oraz 
NRF. Gdyby nie imigracja, specjalnie 
spoza Europy, toby ta śmiertelność 
była jeszcze niższa, bo wśród tych 
immigrantów jest wiele matek, które 
w dzieciństwie i młodości żyły w fa­
talnych warunkach higieny i czysto­
ści.

Ale, jak zawsze, jest i odwrotna 
medalu: oto życie ludności Francji 
się niezmiernie przedłużyło. W r. 1900 
długość życia obywateli francuskich 
wyniosła przeciętnie 49 lat, w r. 1938, 
czyli w 40 lat później, wzrosła tylko 
do 50 lat; tymczasem od roku 1950, 
kiedy to powrócono do stopy śmiertel­
ności przedwojennej do roku ubiegłe­
go, czyli w ciągu tylko 32 lat życie 
przeciętne wzrosło z 50 lat dla obu płci 
do 71 lat dla mężczyzn i do 79 lat dla 
kobiet. Ta przeciętna długość jest 
jedną z najwyższych na świecie, w 
każdym razie jest dużo wyższa, niż w 
USA, które są o tyle bogatsze!

We Francji statystyki demograficz­
ne nie mogą zawierać żadnych danych 
co do obywatelstwa, pochodzenia, ra­
sy, religii i td., ale jest rzeczą pewną, 
i ogólnie znaną, że immigranci, za­
równo obywatele francuscy, jak i ci, 
co tego obywatelstwa nie mają, wy­
kazują dużo większą, dużo silniejszą 
rozrodczość, niż tubylcy, to znaczy 
rodowici Francuzi.

Znam tutaj moją praczkę, urodzoną 
we Francji, zamężną za Polakiem z 
pochodzenia, też urodzonym we Fran­
cji; oboje nie mówią słowa po polsku, 
ale mają 3 córki, wszystkie zamężne 
za rodowitymi Francuzami, i te 3 

były one przez Księdza Prymasa w 
latach 1953—1956, kiedy był interno­
wany. Czyta się je dzisiaj jako doku­
ment historyczny, ale ich główną tre­
ścią są intymne zwierzenia osobiste 
splątane z rozważaniami duchowymi.

Za życia Prymas Wyszyński uchodził 
za człowieka, do którego dostęp (poza 
najbliższymi mu ludźmi) był trudny. 
Robił wrażenie hierarchy utrzymują­
cego dystans, mimo że każdy wiedział 
i czuł, jak ma dobre i gorące serce, 
a nawet czułość dla ludzi. Jego “Za­
piski” zmieniają ten obraz człowieka 
i są swoistym testamentem udostęp­
nionym po śmierci, który ma wszystkie 
wartości świadectwa, którego tak po­
trzebujemy. Jest ono gorzkie jak na­
sza historia i prawdziwe jak chrześci­
jaństwo będące jej drożdżami. Jest 
ono również wzruszające jak każdy 
człowiek, który cierpi, i wstrząsające 
jak niezawiniona krzywda.

MAREK SKWARNICKI 

córki dały swoim rodzicom już 7 wnu­
cząt, i co roku Madame Błażejewski 
mi zwiastuje nowy przychówek, często 
podwójny (nie bliźniąt, ale dwojga 
dzieci u dwóch córek). Oczywiście 
taki przyrost, to błogosławieństwo 
dla Francji. Ale przyrost ludności 
wśród imigrantów, Murzynów i Ara­
bów jest nadal dużo większy, o około 
50 procent.

Według szacunków dość wiarygod­
nych, choć nieoficjalnych, jedna 
czwarta Francuzów ma przeszło 50% 
krwi nie-francuskiej. Przyrost natu­
ralny istnieje tylko dzięki imigrancji. 
Francja miała 54 miliony 235 tysięcy 
mieszkańców na 1/1 1983. Urodzeń 
było 800.000, czyli o jakieś 80 tysięcy 
mniej, niż za Złotego Wieku ery (czy 
panowania, jak mówią Francuzi, na­
dal przywiązani do tradycji monar- 
chicznej) Pompidou. Otóż niema co 
mówić: ci przybysze z krajów poza­
europejskich są dużo mniej zdolni, 
pracowici i uczciwi, niż rodowici 
Francuzi, i imigranci europejscy. Gdy 
chodzi o tych ostatnich, trzeba rozróż­
niać imigrację zarobkową i uchodźców 
politycznych: tych jest obecnie we 
Francji (wraz z rodzinami) aż blisko 
450.000. Wśród tych ostatnich jest 
sporo wichrzycieli.

Ci “polityczni” — to byli w latach 
30 głównie Żydzi, w pierwszych latach 
powojennych to byli przybysze z kra­
jów podbitych przez Sowiety, ale dzi­
siaj to są Wietnamczycy, różni Ara­
bowie, Murzyni, Turcy, Persowie itd. 
Ci nowi uchodźcy sprawiają bardzo 
dużo trudności: np. Żydzi i Palestyń­
czycy wojują między sobą, uchodźcy 
z Iraku są na noże z uchodźcami z 
Iranu, Ormianie (jest ich aż pół mi­
liona we Francji, największa diaspo­
ra ormiańska na świecie!) wojują z 
Turkami, itd.

Jest jeszcze za wcześnie, by prze­
widywać jak silna będzie asymilacja 
drugiego pokolenia tych neo-imigran- 
tów, i trzeba przytem pamiętać, że ci 
z drugiego pokolenia, którzy urodzili 
się we Francji, będą ipso iure oby­
watelami francuskimi w dniu, w któ­
rym ukończą lat 18. Stosunek Fran­
cuzów do tych neo-imigrantów zależy, 
rzecz dziwna w tak zdechrystianizo- 
wanym kraju, w wysokim stopniu od 
religii: jest dużo lepszy do Murzynów, 
gdy ci są katolikami, niż do Arabów, 
gdzie znowuż zachodzi szalona różni­
ca, gdy chodzi o Arabów-katolików 
czy też należących do obrządków 
wschodnich Kościoła Katolickiego, 
np. do maronitów.

Już dzisiaj drugim najbardziej li­
czebnym wyznaniem we Francji, po 
katolikach oczywiście, są mahometa­
nie. Stosunki rasowe z mahometana­
mi układają się najgorzej i najtrud­
niej: te trudności wybuchają głównie 
w miastach, gdzie Arabów-muzułma- 
nów jest najwięcej, a więc w Marsylii 
i w Lyonie, a ostatnio także w banlieue 
paryskiej, gdzie doszło do strajku 
pracowników arabskich w fabrykach 
samochodowych Renault i Citroćn, 
twierdzących, iż są gorzej płatni od 
pracowników francuskich.

Pomimo wiecznych sloganów anty- 
rasistowskich, socjalistyczny minister 
pracy, Auroux, kategorycznie oświad­
czył, że rząd nie będzie tolerował, by 
strajkujący robotnicy-Arabowie nie 
pozwolili pracować robotnikom nie- 
arabskim, którzy się do strajku nie 
przyłączyli. Pytałem się kilku znajo­
mych robotników francuskich, właśnie 
u Renault, co myślą o tych strajkach; 
wszyscy odpowiadali: “nous ne som- 
mes plus maitres chez nous!” “Nie 
jesteśmy już panami u siebie! ” Fran­
cuzi już wyrzucili z Francji związ­
kowców nie-Francuzów, nawołujących 
do strajków. Myślę, że problem imi- 
garcyji nieeuropejskiej, głównie arab­
skiej we Francji, głównie tureckiej 
w NRF, głównie azjatyckiej w Anglii, 
będzie najtrudniejszym problemem 
Europy w obecnej dekadzie.

Dziennik Polski (Londyn)

Sen. Jesse Helms
Konserwatysta z N. Carolina, sen. 

Jesse Helms zaprzecza stanowczo, że 
ma zamiar kandydować na prezy­
denta z “trzeciej partii”. Jego bliscy 
potwierdzają to, dodając, że będzie 
on miał pełne ręce roboty, by zostać 

> wybrany ponownie do Senatu. Kaden­
cja sen. Helms kończy się w 1984 r. i 
demokraci wysuwają przeciw niemu 
gub. Jamesa Hunt. Helms został wy­
brany jako republikanin, ale swym 
skrajnie konserwatywnym stanowis- 

< kiem zraził do siebie większość repub­
likańskich kolegów w Senacie.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
----  7YGMUNTP BORIN — --------------------

Z KLUBU SPORTOWEGO 
A.A.C. EAGLES ORŁY

Przed paru tygodniami rozpoczął 
się w klubie tradycyjny turniej sza­
chowy, który cieszy się dużym zainte­
resowaniem ze względu na dobrą ob­
sadę. O wynikach początkowych po­
informujemy w następnym komuni­
kacie w przyszłym tygodniu. Dniem 
rozgrywek jest sobota (po południu), 
i tych których interesują szachy za­
praszamy aby wstąpili do klubu i 
przyjrzeli się zmaganiom “starych 
mistrzów”, a przy okazji po skończe­
niu spotkań spróbowali sil w rozgryw­
ce towarzyskiej.

• • •
Kierownictwo “starszych panów”— 

Old-Boy’s przypomina, że regularne 
treningi piłkarskie odbywają się w 
Kościuszko Park w każdą środę o godz. 
7-ej wieczorem. Na razie są to zma­
gania w siatkówkę, ale w najbliż­
szym terminie “stara brać” wyruszy 
do Parku, aby przygotować się do 
nadchodzącego sezonu.

Drużyna Eagles w każdym sezonie 
godnie reprezentuje swoje barwy i 
dlatego gorąco apelujemy do wszyst­
kich, aby poważnie podeszli do spra­
wy również w tym sezonie — przypo­
mina Kościelny.

• * *
Miłośników zabaw prosimy o zare­

zerwowanie sobie daty 19 marca, kie­
dy to odbędzie się jak rokrocznie 
huczna “Józefówka”. Do tańca przy­
grywać będzie doskonała orkiestra 
“Europe Band” do tego podana zo­
stanie smaczna kolacja wraz ze wstę­
pem tylko $12.50 od osoby. Początek 
o godz. 8:30 wieczorem, zakończenie... 
zależy od uczestników.

• • •
W najbliższym czasie rozpocznie się 

turniej “Bridge’owy". Zainteresowa­
nych prosimy o skomunikowanie się 
z dyżurnym bartendrem w godz. od 
6-ej do 11-ej wiecz. Nr tel. 252-9551 
lub z kier, rozgrywek (podczas dnia) 
Edwardem Florem — tel 777-5594.

• * •
DWIE BRAMKI 

W MECZU KADRY
Pobyt polskich piłkarzy na zgrupo­

waniu treningowym w Niemczech 
Zachodnich zakończył się i ekipa pol­
ska została ostatnio przywitana już 
w Warszawie. Podopieczni trenera 
Antoniego Piechniczka nie tylko treno­
wali, ale rozgrywali także mecze kon­
trolne. Za każdym razem starali się 
informować prasę polską o szczegó­
łach kolejnego występu polskich re­
prezentantów. Nie wyniki co prawda 
były najważniejsze, ale zawsze cie­
szy, gdy Polacy wygrywają. A sym­
patycy futbolu na każdą wiadomość 
czekają z niecierpliwością, a tu jak 
na złość wiadomości z Polski ciągle 
spóźnione.

W kolejnym meczu kontrolnym pol­
scy kadrowicze spotkali się z Ii-li­
gowym zespołem TUS Schloss Neu­
haus. Drużyną, na której właśnie za­
proszenie polska ekipa przebywała w 
Niemczech Zachodnich. Mecz został 
rozegrany, a Polacy odnieśli trzecie 
zwycięstwo, wygrywając tym razem 
2:0 (1:0), po celnych strzałach Bun- 
cola w 22 i Dziekanowskiego w 65 
min.

Czytelnicy polscy wiedzą zapewne, 
że drużyna ta należy do Ii-ligowych 
outsiderów. Ale to nie słabeusz, zresz­
tą przecież w Niemczech Zachodnich 
trwają akurat rozgrywki, są więc w 
środku sezonu. Nic więc dziwnego, 
że polska ekipa miała z nimi dość 
trudną przeprawę. Był to na pewno 
najbardziej wymagający rywal. Zwłasz­
cza, że gospodarze postawili sobie za 
punkt honoru uzyskać z Polakmi naj­
bardziej korzystny rezultat. Dlatego 
też “zagęścili” maksymalnie obronę, 
z którą nie zawsze polscy zawodnicy 
potrafili sobie dać radę. Z kolei Mły­
narczyk nie miał nic do roboty.

Skład zespołu polskiego był jak 
następuje: Młynarczyk — Dziuba, Król, 
Wójcicki, Jałocha — Majewski, Cio­
łek, Kupcewicz, Buncol — Dzieka- 
nowski i Smolarek. Po przerwie Cioł­
ka zmienił Buda, zaś pod koniec me­
czu Smolarka — Okoński, zaś Bun- 
cola — Kensy. Tak więc teoretycznie 
Polska wystąpiła w najsilniejszym 
składzie. Takie było zresztą założenie. 
Trener Piechniczek chciał sprawdzić 
na co stać taki skład, w tej fazie 
przygotowań do sezonu międzynaro­
dowego sezonu.

W zespole gospodarzy grali i nadal 
grają Wyrobek z chorzowskiego Ru­
chu i Wira.. Obydwaj należeli do naj­
lepszych piłkarzy zespołu Schloss Neu- 
hauss.

• • •
PREZES PKOI. RENKE 

O OLIMPIADZIE "84
Ostatnio odbyła się w Warszawie 

konferencja prasowa, podczas której 

prezes PKOI, Marian Renke i sekre­
tarz generalny PKOI. Janusz Pawluk 
poinformowali dziennikarzy o wyni­
kach swej niedawnej wizyty w Los 
Angeles. Wzięli oni udział w spotka­
niach przedstawicieli MK01., Narodo­
wych Komitetów Olimpijskich i mię­
dzynarodowych federacji sportowych 
z organizatorami letnich igrzysk olim­
pijskich 1984 r.

M. Renke pozytywnie oceni wyni­
ki spotkań i rozmów, podkreślając, 
iż przyczyniły się one do wyjaśnienia 
wielu spraw, związanych z organi­
zacją Olimpiady ’84. Pod naciskiem 
światowej opinii sportowej, a przede 
wszystkim narodowych komitetów 
olimpijskich, organizatorzy zrezygno­
wali z wygórowanych żądań finanso­
wych, oraz — o czym już wcześniej 
donosiła prasa — złożyli gwarancję, 
iż Igrzyska przeprowadzone zostaną 
zgodnie z Kartą Olimpijską.

Delegacja polska zapoznała się z 
obiektami olimpijskimi, zwiedziła 
wioskę, w której mieszkać będą spor­
towcy oraz wzięła udział w spotkaniu 
z przedstawicielami miejscowej Po­
lonii.

• • •

NAJLEPSI Z NAJLEPSZYCH
W wyniku plebiscytu francuskiego 

pisma sportowego “France-Football”
— Andrzej Szarmach uznany został 
po raz drugi ze Szwajcarem Um­
berto Barberisem, najlepszym cudzo­
ziemcem na boiskach francuskich. Po 
raz pierwszy przypadł im ten tytuł 
w 1981 roku.

Za najlepszy klub we Francji uzna­
no Paris St. Germain, za najlepszego 
piłkarza roku — Alaina Giresse’a, 
za trenera roku — Michela Hidalgo, 
za najlepszego sędziego — Michała 
Vautrota, który był głównym sędzią 
pierwszego meczu Polska — Włochy 
na piłkarskich mistrzostwach świata 
w Hiszpanii. W klasyfikacji piłkar­
skich reprezentacji krajów europej­
skich pierwsze miejsce w tym piśmie 
zajęli Włosi, za nimi znaleźli się 
Polacy a następnie: Niemcy Zacho­
dnie, Anglia i Francja, którym przy­

znano wspólnie trzecie miejsce.
• ♦ ♦

OFERTA MEKSYKU 
NA MUNDIAL 86

Po Brazylii również Meksyk prze­
słał do FIFA oficjalną ofertę zorgani­
zowania finałów piłkarskich mistrzostw 
świata w 1986 r. W FIFA oczekuje 
się jeszcze oficjalnych zgłoszeń Kana­
dy i Stanów Zjednoczonych, które 
już wysłały pismo do światowego związ­
ku piłkarskiego.

Oficjalnie natomiast zrezygnowała 
z ubiegania się o tę imprezę Kolum­
bia, a powodem są trudności gospo­
darcze i organizacyjne.

* ♦ ♦
"ZŁOTE KOLCE" 

PISMA '"SPORT" / PZLA
“Złote kolce” XIII edycji challen- 

ge’u pisma “Sport” i PZLA zdobyła 
bardzo utalentowana plotkarka Lucy­
na Langer-Kałkowa.

W historii tego challenge’u “Złote 
kolce” zdobyli kolejno: 1979 r. — 
Teresa Sukniewicz i — Henryk Szor- 
dykowski. 1971 r. — Irena Szewińska 
i Władysław Komar. 1972 r. — Irena 
Szewińska i Wł. Komar. 1973 r. — I. 
Szewińska i Bronisław Malinowski. 
1974 r. — I. Szewińska i B. Mali­
nowski. 1975 — Irena Szewińska i Wła­
dysław Kozakiewicz. 1976 r — I. Sze­
wińska i Jacek Wszoła. 1977 r. — I. 
Szewińska i Wł. Kozakiewicz. 1978 r.
— Grażyna Rabsztyn i Jan Ormoch. 
1979 r. — Grażyna Rabsztyn i Marian 
Woronin. 1980 r. — G. Rabsztyn i 
Wł. Kozakiewicz. 1981 r. Małgorzata! 
Nowakowa i Bogusław Mamiński. 1982 
r. — Lucyna Kalkowa i Janusz Trze- 
pizur.

♦ ♦ ♦
Lucyna Langer-Kałkowa w wywia­

dzie na łamach katowickiego “Sportu” 
powiedziała m. in.: w 1982 r. starto­
wała w swym koronnym dystansie 
10 razy i tylko raz przegrała — 18 
sierpnia w Zurychu z Bułgarką Don- 
kową, lecz dwa miesiące wcześniej 
wygrała z nią w Budapeszcie z tą 
samą różnicą czasu — 2 setne sekun­
dy.

Do Zurychu jechała z obozu wyso- 
górskiego w Font Romeu (Francja) 
pociągiem całą dobę z pięcioma prze­
siadkami. Wprawdzie była na miej­
scu na dzień przed zawodami, to jed­
nak poprzednia noc w kuszetce ode­
brała jej tych kilka setnych sekund.

“Zła byłam na siebie, że przegra­
łam, ale przeanalizowałam to wszyst­
ko spokojnie i doszłam do wniosku, 
że w końcu to nic takiego przegrać 
z równą sobie rywalką. W kilka dni 
potem wygrałam z nią, no i oczy­
wiście w Atenach (na mistrzostwach 
Europy) też nie dałam się”. Zdaniem 
Kalkowej — władze PZLA zachwyca-

* •Aj/i

ANTELIAS, LIBAN. — Szczątki samochodów, wysadzonych w 
powietrze przez bombę, jaką nieznany sprawca podłożył 
w pobliżu biura Falangistów. Wybuch zabił dwóch Egipcjan 
i ranił kilku przypadkowych przechodniów. Zdjęcie z 16 lu­
tego br. (UPI)

PZPR Przygotowuje Się
Do Powrotu Do Władzy

Londyn (DP) — PZPR przygotowu­
je się pilnie do reform wewnętrznych, 
które poprawiłyby jej pozycję i popu­
larność oraz umożliwiły odgrywanie 
jakiejś istotnej roli po całkowitym 
zniesieniu stanu wojennego i zakoń­
czeniu, lub przynajmniej osłabieniu 
dyktatury wojskowej Jaruzelskiego. 
Trochę szczegółów o działalności no­
wego związku zawodowego w war­
szawskiej fabryce maszyn im. Waryń­
skiego.

Naczelne władze partii pracują od 
dłuższego czasu nad ustaleniem przy­
czyn załamania się ich wpływu na 
społeczeństwo i nad programem dal­
szego działania, gdy trzeba będzie 
przejąć władzę od wojska.

Specjalna, złożona z najwyższych 
dygnitarzy partyjnych, komisja ba­
dawcza pod przewodnictwem członka 
Politbiura Hieronima Kubiaka zebrała 
się aby debatować nad ostatnią re­
dakcją tajnego memoriału zatytuło­
wanego “Przyczyny i skutki socjal-

Przypomina on, że jeszcze nie tak 
dawno, jeszcze na ostatnim Plenum 
KC przywództwo Jaruzelskiego było 
kwestionowane. Na czele opozycji stal 
super twardoglowy Tadeusz Grabski, 
którego dyktator zdołał “spławić” na 
drugorzędnego urzędnika w Berlinie 
Wschodnim. Popierające Grabskiego 
kluby “Rzeczywistość” zamknięto, a 
krakowską, także mu posłuszną “Kuź­
nicę” zlikwidowano.

Stefan Olszowski — wydaje się za­
spokojony wątpliwymi laurami mini­
stra spraw zagranicznych.
Nowy Związek

Prezesem nowego związku w war­
szawskiej fabryce maszyn im. Waryń­
skiego został niejaki Antoni Czerwiń­
ski, członek Kompartii. Według udzie­
lonych przez niego informacji, zwią­
zek ten liczy 300 członków, gdy załoga 
fabryki składa się z 2.650 ludzi. “Soli­
darność miała tam 2.500 członków.

Wśród 300 członków jest 60 emery­
nych kryzysów historii Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej”.
Pierwsza Redakcja

Pierwszy szkic tego opracowania 
był gotowy już latem ub. r., zalecało 
ono dość radykalne zmiany w sposo­
bie rządzenia Polską. Przede wszys­
tkim proponowało znacznie większą 
jawność w sprawach gospodarczych i 
zobowiązywało Politbiuro do przepro­
wadzania regularnych periodycznych 
ocen standardu życia przeciętnego 
robotnika, tak, aby hierarchia par­
tyjna nie traciła kontaktu z dołami 
społeczeństwa i partii.

Ale najdalej idącym postulatem 
pierwszej redakcji memoriału było 
wzmocnienie demokracji w społe­
czeństwie i w dołach partyjnych w 
celu zapewnienia wyborcom większe­
go wpływu na dobór kandydatów na 
posłów sejmowych.

Ta pierwsza redakcja spotkała się 
z opozycją twardogłowych, którzy 
przygotowali przynajmniej dwa kontr- 
memoriały. Obecnie komisja Kubiaka 
pracuje nad uzgodnieniem tych róż­
nych i często sprzecznych dokumen­
tów, aby ostateczny tekst był gotowy 
na Plenum KC w kwietniu.
Drugi Dokument

Już prawie gotowy jest także drugi 
dokument, który ma mieć tytuł “Do­
kąd idziemy, o co walczymy”. Jego 
opracowanie kosztowało wiele mie­
sięcy pracy, wiele zaciętych dyskusji 
ideologicznych i sporów. Końcowy 
projekt był rozpatrywany przez Po- 
libiuro w ub. wtorek, jako podstawa 
do oficjalnego programu Kompartii.

Opracowanie tych dwóch dokumen­
tów i towarzyszące im spory dają 
dobry wgląd w układ sil wewnętrz­
nych PZPR. Ostatnie stadia tej pracy 
wykazały, że gen. Jaruzelski i jego 
bardziej pragmatyczni zwolennicy 
mają większość i już znaleźli się w 
sytuacji zwycięzców nie do pokona­
nia. Tak przynajmniej twierdzi dosko­
nale orientujący się w tych sprawach 
korespondent “Timesa” Roger Boyes.

ły się tym co jest, a zapomniano o 
szkoleniu zaplecza — zwłaszcza w tzw. 
terenie. I co najgorsze, że jest to 
gorzka prawda. Kalkowa zdobyła dyp­
lom magisterski na Akademii Wycho­
wania Fizycznego w Poznaniu (za­
ocznie) oraz napisała pracę policeal­
ną. Nie zamierza być trenerką jak jej 
mąż — Leszek b. reprezentant w sko­
ku wzwyż. Jest członkinią GKS Tychy.

tów, którzy chcą podtrzymywać sto­
sunki z dawnymi kolegami. Z pozo­
stałych 240 tylko 40% jest robotnika-; 
mi, reszta to urzędnicy. Procent par­
tyjnych jest wysoki, ale tego p. Czer­
wiński nie podał.

Na pytanie dziennikarzy zachodnich 
co powoduje tak małą popularność 
nowego związku towarzysz Czerwiń­
ski odpowiedział, że mógłby ich mieć 
jednego dnia 1.000 gdyby poszedł na 
hale fabryczne z oficjalnym wezwa­
niem i z żądaniem wpisywania się na 
listę. Twierdzi, że nie tylko tego nie 
robi, ale nawet zrezygnował z fundu­
szów “Solidarności” i związek korzy­
sta jedynie z udzielonej przez fabry­
kę pożyczki w wys. 100.000 zł. Po­
wiedział, że bojkot z podziemia przy­
czynia się do powolności rekrutacji 
nowych członków, próbował dowodzić 
że do “Solidarności” wielu robotników 
przystępowało pod naciskiem kolegów.

W biurze nowego związku stoją 
wciąż szafki “Solidarności”, ale są 
przez bezpiekę opieczętowane i zarząd 
nowego związku nie ma do nich dostę­
pu.

Jak dotychczas związek nie był 
przez nikogo konsultowany i miał nie­
wielkie osiągnięcia. Uzyskał dla człon­
ków jakieś działki ogrodnicze, prawo 
bezpłatnego korzystania z lokalnego 
warsztatu reperacji samochodów i 
zdołał skłonić dyrekcję do uzyskania 
od prezydenta miasta terenu na przy­
szłe mieszkania dla robotników.

Zapytany o płace i warunki tow. 
Czerwiński powiedział, że jego zarząd 
w sprawach bytowych będzie działał 
ostrożnie, biorąc pod uwagę interesy 
narodowego gospodarstwa. Będzie 
przekonywał robotników aby łagodzili 
i rozwadniali swe żądania biorąc pod 
uwagę kryzys, możliwości fabryki, 
oraz interes narodowy.

/^AMERICAN WOMEN’ 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MOW1A PO POLSKU !
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady 

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8 A.M.-4 P.M.

Wypełniamy Formv tUbezpieczeniowe 

12744 N. WESTERN AVEJ 
(Przy Diversey Ave )

Gdzie Można Skorzystać 
z Bezpłatnych Kursów Angielskiego
Chicagoski Instytut Dokształcania 

(CUSI) informuje, że na terenie ca­
łego Chicago prowadzone są bez­
płatne kursy języka angielskiego, 
w ramach programu Instytutu. Kursy 
te rozpoczynają się 28 lutego i trwają 
8 tygodni.

Sugerujemy, aby zgłaszać się na 
tydzień przed rozpoczęciem zajęć. 
Na Północy

Albany Methodist Church, 3100 W. 
Wilson: pon., śr. i piątki 8:30 — 12:30; 
wtór, i czwart. 8:30 — 12:30; pon. 
i czwart. 7 — 9 wieczorem.

Copernicus Center, 5216 W. Law­
rence — sob. 9— 1; pon. i śr. 5 — 7 
lub 7 — 9; wtór, i czwart. 5 — 7 lub
7 — 9; pon. do czwart. 9 — 1.

Dom Jezuitów, 4105 N. Avers — 
czwart. i piątki 2 — 4 lub 7 — 9.

North Town Library, 6435 N. Cali­
fornia — pon. i śr. 5 — 7 lub 7 — 9.

Polish American Congress, 5844 N. 
Milwaukee — wtór, i czwart. 9 — 1.

Ravenswood Evan. Church, 4900 N. 
Damen — wtór, do czwart. 6 — 9.

Korean YMCA, 3300 W. Lawrence - 
pon. do czwart. 10 — 2 lub 1 — 5.
Bliska Północ

Dom Jana Pawła II, 1309 N. Ash­
land — wtór, i czwart. 8:30 — 12:30 
lub 4 — 6 lub 6 — 10; sob. i niedz. 
1 — 5 lub 2 — 6; niedz. i pon. 6 — 10; 
pon. i piąt. 6 — 10; śr. i sob. 6 — 10.

Incarnation Luth. Church, 1345 N. 
Karlov — pon. do czwart. 5:30 — 9:30 
lub 6:30 — 9:30; pon., śr. i piątki 
9-1.

Logan Square Library, 3255 W. 
Altgeld — pon. do czwart. 9 — 1; 
pon. i śr. 4 — 8.

Maternity BVM, 1537 N. Lawndale— 
pon. do czwart. 9 —11 lub 7 — 9.

North Pulaski Library, 4041 W. 
North — pon. do czwart. 9 — 12 lub 
6-9.

St. Angela Church — 1332 N. Mas- 
soit — pon. i śr. 6 — 8.

St. Ladislaus, 5335 W. Roscoe — 
pon. do czwart. 5 — 7 lub 7 — 9 lub 
5-9.

Wrightwood Ed. Center, 2611 N. 
Kimball — pon. 5 — 7 lub 7 — 9 lub 
5:30-7:30 lub 7:30-9:30.
Południe

Brigton Park Library, 4313 S. 
Archer — pon. i śr. 5 — 7 lub 7—9 lub 
5 — 9; wtor. i czwart. 9 — 1.

Back of the Yard Library, 1743 W. 
47th St. — sob. 9 — 1 lub 1 — 5; pon., 
śr. i piąt. 9 — 1; wtór, i czwart. 9 — 1.

Chicago Lawn Library, 6120 S. 
Kedzie — pon. 9 — 1; śr. 9 — 1; pon. 
i śr. 5 — 9.

Fulton School, 5300 S. Hermitage — 
pon. 9 — 1; wtor. do piąt. 9 — 1 lub 
8-9.

Immac. Heart Church, 4501 S. 
Ashland — wtor. do czwart. 5 — 9; 
pon. do czwart. 5 — 9; pon., śr. i 
czwart. 5 — 9.

Polish National Church, 3842 W. 
57th St. — pon. i czwart. 10 — 2 lub 
5-9.

St. John’s, 5130 S. Elizabeth — pon. 
i śr. 9 — 1 lub 10 — 12; pon. i wtor.
8 — 12 lub 6:30 — 8:30; pon. i 
czwart. 6 — 8; śr. i czwart. 6:30—8:30.

St. Maurice, 3615 S. Hoyne — pon. i 
czwart. 6 — 8.
Dalekie Południe

Hegwisch Community Center, 13248 

S. Baltimore — sob. 9 — 1; wtor., 
śr. i czwart. 5 — 9.

S. Chicago Covenent Church, 10023 
S. Avenue L —pon. i czwart. 6:30 — 
8:30; pon. do czwart. 9 — 11.

Ref. Lutheran Church, 253 E. 
113th St. — wtor. do czwart. 5 — 9.

W sprawie bliższych informacji 
prosimy dzwonić na nr. 561-7200 
ext. 22. Prosić o Grażynę Bazylew- 
ską lub Zosię Sadlińską-Kaspar.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się 
w czwartek, 3-go marca, o godz. 7-ej 
wiecz., w pokoju 19, w budynku pod 
nr 321 N. LaSalle ul. i trwać będzie 
do godziny 9-ej wiecz. Nauka obej­
muje w sumie cztery wykłady, w 
każdy czwartek w godzinach, jak 
powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady od­
bywać się będą w języku polskim. 
Lekcje prowadzi p. Białecki. Kurs 
nie obejmuje nauki jazdy, lecz ogra­
niczony jest tylko do nauki przepi­
sów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
443-6010, od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 9 rano do 3 po poł.

Komentarz TASS 
w Sprawie 

Szczarańskiego
Moskwa (UPI) — Sowiecka agen­

cja prasowa TASS odpowiadając na 
kolejne naciski z Zachodu, mające 
na celu spowodowanie uwolnienia 
dysydenta sowieckiego Anatolija 
Szczarańskiego, oświadczyła, że na 
decyzję władz wpływ będzie miało 
jego zachowanie, a nie opinia zagra­
nicy.

TASS oświadczyła także, iż za proś­
bami o uwolnienie Szczarańskiego 
kryje się agencja CIA. Jak wiado­
mo, 35-letni programista komputero­
wy został oskarżony o szpiegostwo 
na rzecz Stanów Zjednoczonych. Od 
roku 1978 Szczarański odsiaduje wy­
rok 13 lat więzienia.

Oświadczenie agencji TASS stwier­
dza, że “prawo sowieckie nie prze­
widuje zmniejszenia kary więzienia 
na skutek prośby o łaskę”. Jedyną 
podstawą do tego jest sprawowanie 
się więźnia, a nie “hałaśliwa pro­
paganda Zachodu”.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK
Sprawy Kryminalne 

Przekroczenia Drogowe 
Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, IL 60618 
(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

<Wranqler
No-Fault*^

SZTRUKSY 
WRANGLERY

ZAWSZE
MODNE

Obejrzyj spodnie-sztruksy 
ze 100% bawełny z kolekcji 
WRANGLER WRAPID 
TRANSIT.
Modny krój, kieszenie tylne 
z trzema różnymi wzorami haftu, 
kieszonka na zegarek, kieszeń 
w bocznym szwie.
Jeszcze dziś kup parę dżinsów 
dla siebie. Rozmiary 28-38
Reg. Cena $23.95

Teraz $11’5

Commercial Uniforms Co.
331B N. MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60641



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 28 LUTEGO (FEBRUARY 28), 1983

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza, siostra 
moja i ciocia moja, śp.

Katarzyna Wolska
(z domu Hołda, żona śp. Józefa, 

matka śp. Dr Józefa, 
teściowa śp. Wallace Niedzielski) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 25-go lutego 1983 
roku, o godzinie 3:30 nad ranem 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 28 
lutego, o godzinie 9:30 rano, z 
Zarzycki Manor Chapels pnr. 5088 
S. Archer Ave. (narożnik Keeler 
Ave.), do kościoła św. Brunona, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Marion Niedzielski i Genevieve 

E. Ryndak, córki; oraz 3 wnucząt 
i 5 prawnucząt; Walter Hołda, brat; 
Walter Orlof, siostrzeniec; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166. 

lan

&

MELBOURNE, AUSTRALIA. — Widok z samolotu, miasta 
Macedon w Victorii, zniszczonego szalejącym pożarem. Ogień 
zniszczył 1400 domów w południowej Australii i Victorii. (UPI)

Wyrok Na Przywódcę 
Muzułmanów w Turcji

Ankara, Turcja (NYT) — Przywód­
ca tureckiej Narodowej Partii Zba­
wienia, będącej organizacją funda­
mentalistów muzułmańskich, został 
skazany na karę 4 lat więzienia za 
próbę zaprowadzenia w Turcji rzą­
dów islamskich.

Jednocześnie skazano na kary od 
2 do 3 lat więzienia 23 współpra­
cowników Necmettina Erbakana, 
którego Narodowa Partia Zbawienia 
została zlikwidowana.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i brat nasz, śp.

Czesław Kotoński 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
25-go lutego 1983 roku, o godzinie 
8-ej wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 1-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5253 W. Fullerton ul. (blisko Lock­
wood ul.), do kościoła św. Stanisła­
wa B. i M. (Msza św. o 10-ej), a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jadwiga (z domu Furga), żona; 
Diane (Ron) Stricklin i Dorothy, 
córki i zięć; oraz brat i siostra w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek,
Telefon 237-6400.

rewizyjnej i budżetu Grupy 458. Pia­
stował urząd Wiceprezesa od 1971 
do 1982 r. Dwukrotnie był odznaczony 
przez prezesa ZNP Alojzego A. Ma- 
zewskiego i Zarząd Centralny.

W 1980 r., podczas obchodu 80-lecia 
Grupy, został uhonorowany i odzna­
czony Brązowym Krzyżem Zasługi, 
i piękną plakietą. Sp. Antoni Bień był 
bardzo uczuciowy i ofiarny, sprowa­
dził z Polski kilka osób, zapisując je 
do ZNP.

Pogrzeb śp. Antoniego Bień odbył 
się z zakładu Golubskiego. Nabożeń­
stwo w kościele św. Kazimierza od­
prawił proboszcz ks. Leon Telesz w 
asyście ks. Stanisława Szarlej.

Janina K. Jasińska, prezeska Gru­
py 458, b. prezeską Gminy 88, mówiła 
o długoletniej pracy związkowej, jaka 
ją łączyła ze zmarłym.

Proboszcz par. Przemienienia Pań­
skiego, ks. Marian Kencik, odmówił 
modlitwy w zakładzie pogrzebowym.

Obecni byli dyrektor ZNP Felix E. 
Hujarski, adwokaci: Stanley H. Gren- 
del i David s. Grendel, oraz przyja­
ciele z bratnich organizacji.

Sp. Antoni Bień pozostawił w cięż­
kim smutku syna Józefa, synową 
Alice, wnuczkę Nancy Major, Kath­
leen Shroeder i czworo prawnucząt.

“Cześć Jego Pamięci”!
Janina K. Jasińska

ubiegają się o wyjazd na placówkę 
dyplomatyczną do tych krajów”. 
Zdaniem Arensa, politycy ci powodu­
ją zmianę nastawienia polityki ame­
rykańskiej w stosunku do państw 
arabskich.

W Tel Avivie, źródła wojskowe 
oświadczyły, że Związek Sowiecki za­
kończył instalowanie 4 baterii wyrzut­
ni pocisków rakietowych Sam-5. Jest 
to pierwszy wypadek zainstalowania 
przez Sowiety skomplikowanych ra­
kiet typu ziemia-powietrze poza te­
renem wschodniej Europy.

Pociski rakietowe Sam-5 stwarzają 
bezpośrednie zagrożenie izraelskiego 
lotniczego systemu wczesnego ostrze­
gania oraz samolotów amerykań­
skich mających bazy na lotniskow­
cach w basenie Morza Śródziemne­
go.

Wojskowi rzecznicy sil zbrojnych 
Izraela oświadczyli, że wyrzutnie te 
obsługiwane są wyłącznie przez za­
łogi sowieckie.

Z innych wydarzeń dotyczących 
Bliskiego Wschodu tygodnik “News­
week” podał informacje stwierdza­
jącą, iż w Washingtonie rozważa się 
nominowanie nowego wysłannika. 
Miałby nim być Henry Kissinger lub 
Jimmy Carter. Nominacja, zdaniem 
“Newsweeka” miałaby służyć przy­
spieszeniu postępu w negocjacjach. 
Tygodnik stwierdził również, iż w 
Białym Domu studiuje się możliwość 
przeprowadzenia rozmów na szczycie 
w rodzaju spotkania w Camp David.

Rzecznik Białego Domu w Wa­
shingtonie zaprzeczył podanym przez 
“Newsweek” informacjom.

nież wydobycia. Nasycenie rynku 
oraz zwiększona produkcja w kra­
jach zadłużonych w zachodnich ban­
kach, prowadzą do niechybnej obniż­
ki cen.

Na terenie całych Stanów Zjedno­
czonych ceny detaliczne na paliwa 
spadły w ub. tygodniu przeciętnie o 
1.8 centa na galonie do poziomu niż­
szego o 16 centów od cen panujących 
w lipcu ub. roku.

Główny doradca ekonomiczny 
prez. Reagana, Martin Feldstein, 
przewodniczący prezydenckiej Rady 
Doradców Ekonomicznych, twierdzi, 
że spadek cen na ropę przyniesie 
korzyści całej gospodarce USA, lecz 
jednocześnie zmusi rząd do zmiany 
polityki opodatkowania przemysłu 
energetycznego. Spadek cen o jedne­
go dolara od baryłki ropy spowoduje 
bowiem spadek wpływów do skarbu 

. narodowego. Sytuacja taka zmusi 
rząd do ponownego rozpatrzenia ko­
nieczności podniesienia podatków. 
Sekr. skarbu Donald Regan oświad­
czył jednak, że stanowczo sprzeciwi 
się wszelkim próbom zwiększenia po­
datków od ropy, czy to od producenta, 
importera, dystrybutora czy też od 
prywatnego konsumenta. Sekr. 
Regan uważa, że w okresie wycho­
dzenia z recesji, każdy cent zaoszczę­
dzony przez konsumenta w wyniku 
spadku cen przyda się na jego nowe 
inwestycje, co spowoduje stymulację 
ekonomii.

Próby Ratowania 
Kartelu OPEC

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
ibratmójb.p.

Ludwik 
Dominikowski

Członek Oriental Lodge Nr. 33 A.F. 
& A.M., po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, dnia 25-go lutego 1983 roku, 
o godzinie 8:15 wieczorem w śred­
nim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Ceremonie pogrzebowe odpra­
wione zostaną dziś, 28 lutego b.r., 
o 8-ej wieczorem w kaplicy pogrze­
bowej Ewald Funeral Home, 2501 
N. Southport Ave.

Prochy zostaną wysłane do Pol­
ski.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Halina <z domu Bleczkowska), 
żona; Maria Dominikowska, sio­
stra w Polsce; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
549-0098.

łan Smith 
Nie Otrzymał 

Paszportu
Harare, Zimbabwe (NYT) —

Smith, przewodniczący opozycyjnej 
Republikańskiej Partii Frontu, oświad­
czył, że rząd Zimbabwe odmówił wy­
dania mu paszportu, w celu wyjazdu 
na leczenie do Afryki Południowej.

łan Smith, były premier Rodezji 
do roku 1980, przemianowanej na­
stępnie na Zimbabwe, został pozba­
wiony paszportu za krytykę Zim­
babwe w czasie wizyt w Wielkiej 
Brytanii i Stanach Zjednoczonych.

Smith oświadczył, że po tym, jak 
powiedział za granicą, że uznaje 
Rodezję a nie Zimbabwe, obecny mi­
nister spraw wewnętrznych napisał 
do niego list, w którym doradza mu, 
aby zwrócił się obecnie do “władz 
rodezyjskich”, o “rodezyjski pasz­
port”.

Rezolucji 
Nie Było

ONZ (UPI) - W środę, po 2 deba­
tach w ciągu 24 godzin, Rada Bezpie­
czeństwa ONZ zakończyła sesję zwo­
łaną na żądanie Libii a poświęconą 
jej zarzutom pod adresem USA o 
“prowokację”.

Rada nie ustaliła żadnej rezolucji. 
W czasie obrad państwa komuni­
styczne Trzeciego Świata i Związek 
Sowiecki ostro krytykowały Stany 
Zjednoczone za ich ruchy w pobliżu 
wybrzeży libijskich, wywołujące 
“zaostrzenie i napięcie” w tej części 
świata. W ub. tygodniu na wieść o 
planach dyktatora Libii Khadafy’ego 
o zamachu na prozachodni rząd su- 
dański, USA wysłały do Egiptu 4 sa­
moloty typu “AWAC” i skierowały 
lotniskowiec “Nimitz” w stronę wy­
brzeży libijskich.

Reprezentant USA Charles Lichen- 
trin podkreślił, że państwa atakujące 
Stany najwyraźniej nie przykładają 
żadnej wagi do oświadczeń Sudanu 
wydanych w N. Yorku i Chartumie 
o zagrożeniu libijskim. ZSRR, które 
od 1979 roku “pomaga w ustabilizo­
waniu sytuacji w Afganistanie” ma 
tyle do powiedzenia na temat akcji 
USA.

Natomiast delegat PRL Włodzi­
mierz Natorf oświadczył, że donie­
sienia jakoby Libia zagrażała swym 
sąsiadom “są absurdalnym kłam­
stwem”. “Polityka militarnego za­
straszenia stosowana przez Stany jest 
powszechnie znana w wielu krajach, 
między innymi w moim” — mówił 
W. Natorf.

Habib Oferuje 
Nowy Kompromis

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ności wojskowej włączając wszelkie­
go rodzaju stacje wczesnego ostrze­
gania” — oświadczył premier Waz- 
zan.

Libańska Centralna Agencja Pra­
sowa oświadczyła, że wycofywanie 
wojsk izraelskich może rozpocząć się 
już pod koniec przyszłego tygodnia. 
Agencja ta, stojąca blisko libańskich 
kół rządowych, oświadczyła, że w 
czasie ostatniej wizyty Habiba poczy­
niono postęp, szczególnie jeśli chodzi 
o kwestię porozumień w sprawie 
bezpieczeństwa.

Jednakże pomimo postępu w tej 
sprawie, nadal pozostają różnice po­
między Izraelem i Libanem, które 
dotyczą przede wszystkim sprawy 
żądanej przez Izrael normalizacji 
stosunków pomiędzy obydwoma kra­
jami. Problem ten miałby obejmo­
wać wymianę handlową oraz wzaje­
mne otwarcie granic.

Centralna Agencja Prasowa oś­
wiadczyła, że propozycje w sprawie 
zabezpieczenia wspólnej granicy li- 
bańsko-izraelskiej dotyczą utworze­
nia strefy przygranicznej patrolowa­
nej przez wojska USA, Izraela oraz 
przez oddziały renegackiego majora 
armii libańskiej — Saada Haddada, 
które od dawna znajdują się na tych 
terenach.

Tymczasem w Jerozolimie minis­
ter obrony Izraela Moshe Arens, mia­
nowany niedawno na miejsce Ariela 
Sharona, oświadczył, że kłaść będzie 
nacisk na stopniowe wycofanie się 
wojsk izraelskich z Libanu.

Arens w swojej wypowiedzi na spo­
tkaniu gabinetu poddał krytyce dzia­
łalność amerykańskiego sekretarza 
obrony Caspara Weinbergera. “Nie 
należy zapominać, oświadczył Arens, 
że w przeszłości Weinberger prowa­
dził interesy z krajami arabskimi”.

“W odróżnieniu od byłego sekreta­
rza stńnu Aleksandra Haiga, Wein­
berger nie uznaje znaczenia strate­
gicznego Izraela, jednakże ostatnio 
między nim i Izraelem nastąpiło zbli­
żenie stanowisk”.

W komunikacie nadanym przez ofi­
cjalną rozgłośnię izraelską podkre­
ślono także, iż Arens w swoim prze­
mówieniu poddał krytyce ponad 20 
przedstawicieli Departamentu Stanu, 
którzy przebywali'służbowo w kra­
jach arabskich, oraz tych, którzy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

David Brinkley,” minister Zjednoczo­
nych Emiratów Arabskich Mana 
Saeed Al Otaiba wyjaśniał, że pań­
stwa Zatoki Perskiej nie będą bronić 
oficjalnej ceny ropy naftowej, jeśli 
inne kraje będą zmniejszać ceny ce­
lem wygrania rynków światowych. 
Otaiba powiedział, że jego kraj, Ara­
bia Saudyjska, Irak, Kuwejt i Quatar 
z pewnością obniżą ceny o $7 za ba­
ryłkę, co według niego, zaszkodzi je­
dynie innym państwom, nie chcącym 
podporządkować się do oficjalnych 
cen. Otaiba wyraził również zaniepo­
kojenie spadkiem produkcji w Zatoce 
Perskiej w połowie lutego do 13.4 min 
baryłek dziennie; rekorodowo wyso­
kie wydobycie w 1979 roku wyniosło 
32 min baryłek dziennie.

Do Meksyku powrócił min. Carlos 
Salinas de Gotari, który jako przed­
stawiciel kraju wydobywającego ro­
pę, lecz nie należącego do kartelu 
OPEC spotkał się z reprezentantami 
W. Brytanii, Kuwejtu, Wenezueli i 
Algerii, by zapobiec chaotycznym po­
sunięciom zagrażającym “światowej 
ekonomii.”

Wojna cen może wywrzeć b. nie­
korzystny wpływ na gospodarki pro­
ducentów ropy państw Trzeciego 
Świata, jak Meksyk czy Nigeria, co z 
kolei odbije się na bankach zachod­
nich, które udzieliły im wysokich po­
życzek, licząc na spłaty z dochodów 
ze sprzedaży ropy naftowej.

Dochodzą również doniesienia, że 
Saudyjczycy zgodzili się na zwołanie 

„ w Genewie nadzwyczajnej sesji jesz­
cze w tym tygodniu.

Państwa Zatoki Perskiej dążą do 
osiągnięcia porozumienia również z 
krajami nie należącymi do kartelu 
nie tylko w sprawie cen, lecz rów-

Antoni Bień Nie Zyje
Długoletni Członek ZNP Zmarł 

w Cleveland, Ohio
Cleveland, Ohio. (Inf. wł.)—Zmarł 

tu Antoni Bień, członek Gr. 458 ZNP, 
dyrektor Czytelni Polskiej, długoletni 
delegat do Gminy 88 ZNP i były wice­
prezes. Do Związku Narodowego Pol­
skiego należał 58 lat.

Przez długi okres był w komisji

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

MaloLETNICH Z.N.P.
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Zakończenie Wizyty 
Tichonowa w Grecji

Ateny, Grecja (NYT) — Na za­
kończenie 4-dniowej wiztyty w Gre­
cji premiera Związku Sowieckiego 
Nikołaja Tichonowa opublikowano 
komunikat stwierdzający, że strefy 
bezatomowe są istotnym aspektem 
procesu rozbrojenia. Komunikat wzy­
wa do ograniczenia sił konwencjo­
nalnych oraz nuklearnych “do możli­
wie najniższego poziomu”.

W komunikacie potwierdzono rów­
nież wolę obu krajów do umocnienia 
stosunków dwustronnych “na stałej 
podstawie”. Jest to jak się wydaje 
nowy krok Grecji w kierunku więk­
szej niezależności w ramach sojuszu 
zachodniego.

Nie było jednakże żadnych wska­
zówek, że wizyta Tichonowa — pier­
wsza wizyta w ogóle przywódcy so­
wieckiego w Grecji — miałaby sy­
gnalizować podstawową zmianę w 
greckiej polityce zagranicznej.

Pomimo ciepłego oficjalnego przy­
jęcia i sloganów o znaczeniu wizyty, 
komunikat w zasadzie powtarza zna­
ne stanowiska obu stron.

W czasie wizyty podpisano rów­
nież porozumienie o 10-letniej współ­
pracy gospodarczej dające podstawy 
do współpracy przedsięwzięć w dzie­
dzinie energii elektrycznej, gazu zie­
mnego, rolnictwa, ochrony środowi­
ska i ochrony zdrowia.

Oddzielne porozumienie dotyczy 
budowy zakładów produkujących ro­
cznie 600,000 ton glinki aluminiowej 
— produktu pośredniego w procesie 
przetwarzania rudy boksytowej na 
aluminium.

Sowiecki przemysł aluminiowy, 
drugi co do wielkości w świecie, po 
amerykańskim, jest częściowo uza­
leżniony od surowców importowa­
nych, sprowadzając rudę boksytową 
z Grecji. Oczekuje się, że przemysł 
sowiecki zamierza obecnie wykorzy­
stać dostawy greckiej glinki alumi­
niowej.

W sprawie Cypru komunikat koń­
cowy nie zawierał, jak tego spodzie­
wała się strona grecka, potępienia

Nowy Proces 
B. Agenta CIA

Washington, D.C. (UPI) — Były 
agent CIA, Edwin Wilson, skazany 
w dotychczasowych procesach na 32 
lata więzienia za jego “interesy” z Li­
bią, staje dziś w sądzie pod zarzutem 
przygotowania zamachu na życie 
przeciwnika libijskiego dyktatora 
Khadafy.

Akt oskarżenia, wniesiony do fede­
ralnego sądu okręgowego, zarzuca 
Wilsonowi, że otrzymał on $1 milion 
od Khadafy, aby zorganizować za­
mordowanie Abdullaha Muhayshi. 
członka Libijskiej Rady Rewolucyj­
nej zwalczającej Khadafy. Mahayshi 
schronił się do Egiptu i nie został 
zamordowany, ale Wilson oskarżony 
jest o wynajęcie zamachowca (hit 
man) dla wykonania zabójstwa.

Wilson otrzymał już skazujące wy­
roki na 32 lata w procesach, jakie 
odbyły się w Alexandria, Va. i Hous­
ton, Tex., za przemycanie broni i ma­
teriałów wybuchowych do Libii.

Trumka Ostrzega 
Demokratów

Washington. (UPI) — Prezes Zw. 
Zaw. Pracowników Górnictwa Rich­
ard Trumka oświadczył, że Partia 
Demokratyczna nie zdała egzaminu 
jeśli chodzi o reprezentowanie inte­
resów ubogich i robotników, zdradza­
jąc zorganizowany świat pracy

Trumka ostrzegł, że w związku z 
tym, demokratyczni kandydaci na 
prezydenta mogą spotkać się, z ich 
strony, z chłodnym przyjęciem w 
swych kampaniach wyborczych. 

tureckiej okupacji części wyspy. 
Związek Sowiecki zachował w tej ma­
terii ostrożną postawę.

Z drugiej strony w komunikacie 
nie wspomniano o sowieckich wysił­
kach powstrzymania rozmieszczenia 
amerykańskich pocisków średniego 
zasięgu w Europie zachodniej. Gre­
cja, jak wiadomo, jest przeciwna 
podjęciu tych kroków przez Stany, 
jednakże najwyraźniej nie jest goto­
wa, by stanąć w tej kwestii po stro­
nie Sowietów.

Rozwój 
Stosunków 
Sudan-Egipt

(UPI) — Kryzys wywołany przez 
doniesienia o libijskich wysiłkach 
zmierzających do dokonania przewro­
tu w Sudanie pomogły do dalszego zbli­
żenia Sudanu i Egiptu, które to pań­
stwa historycznie utrzymują specjal­
ne stosunki ze względu na ich obu­
stronną zależność od dzielącego je 
Nilu.

Stosunki między oboma krajami 
uległy niedawno znacznemu zbliżeniu 
co pozawoliło prezydentom obu kra­
jów podpisać w październiku tzw. 
“Kartę Integracji,” wzywającą do 
ujednolicenia w ciągu 10 lat polityki 
i gospodarki obu krajów, jako pod­
staw przyszłej unii.

Zmasowanie libijskich wojsk i lot­
nictwa wzdłuż granicy z Sudanem 
stworzyło jednocześnie okazję dla 
Egiptu do zademonstrowania, że oba 
te kraje zajmą wspólne stanowisko 
militarne.

Kryzys libijski nastąpił na kilka 
dni przed konferencją w stolicy Suda­
nu Chartumie, 12-osobowej najwyż­
szej rady integracyjnej. Rada obra­
dowała pod wspólnym przewodni­
ctwem prez. Mubaraka i prez. Suda­
nu Numeiry.

Dla Egiptu unia z Sudanem jest 
nadzieją na połączenie swych nie­
wykorzystanych zasobów ludnościo­
wych z niewykorzystanymi obszerny­
mi połaciami sudańskiej ziemi upraw­
nej, które mogą przekształcić to pań­
stwo w “spichlerz Bliskiego Wscho­
du.”

Jednakże w tym wszystkim stano­
wią największy problem skąpe zaso­
by finansowe — dlatego też oba kraje 
poszukują sposobów uzyskania fun­
duszy w bogatych krajach, arabskich.

Kolejne Szczegóły 
Na Temat 

Knowań Libii
Chartum, Sudan. (UPI) — Sudański 

dziennik Al-Ayam oświadczył, że pre­
zydent tego kraju, Gaafar Nimeiri, 
oraz jego pomocnicy i wyżsi oficero­
wie,mieli paść ofiarą zamachu stanu 
przygotowywanego przez popiera­
nych przez Libię najemników, którzy 
w celu przeprowadzenia zamachu sta­
nu mieli zostać przetransportowani 
do Sudanu drogą powietrzną.

Jak wiadomo, obszar powietrzny 
Sudanu i Egiptu był kontrolowany 
przez 4 samoloty amerykańskie wy­
posażone w system wczesnego ostrze­
gania AWACS.

W czwartek, minister spraw zagra­
nicznych Egiptu, Burtos Gali, wyraził 
się z uznaniem o akcji amerykańskiej 
jako mającej “istotną rolę w zapo­
bieżeniu agresji libijskiej.”

Było to jednocześnie pierwsze po­
twierdzenie oficjalne przez stronę 
egipską, że samoloty AWACS prze­
bywały w tym obszarze powietrzym 
również z powodów innych jak szko­
leniowe.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAŁA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY
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Łagodna tegoroczna zima, zapowiada nam 
wczesną wiosnę, a z nią oczekujemy także 
prawdziwie wiosennej Wielkanocy. Mimo wciąż 
dalej trwającej ciężkiej sytuacji w Polsce — każda 
Wielkanoc, Dzień Zmartwychwstania Chrystusa 
Pana, budzi w nas nowe nadzieje nie tylko 
lepszych warunków bytu dla nas w tym kraju, 
ale i prawdziwej wolności dla Polski!

"Dziennik Związkowy" odważnie podtrzy­
mywał tę wiarę w ciągu swego istnienia, 
którego rocznicę 75-lecia obchodzimy w tym 
roku. Był on i jest dalej głównym łącznikiem 
informacyjnym w życiu całej Polonii, dzięki 
niesłabnącemu poparciu naszych patriotycznych 
współrodaków. Apelujemy więc gorąco i nadal 
o takie poparcie!

Apelujemy do naszych Okręgów, Gmin 
i Grup ZNP, do naszych Klubów, Towarzystw, 
Profesjonalistów, Kupców i wszystkich naszych 
przyjaciół— o nadsyłanie ogłoszeń świątecznych 
do "Dziennika Związkowego"

Ze względów technicznych, chcemy mieć 
je jak najwcześniej. Ostateczny termin nadsyła­
nia takich ogłoszeń upływa w poniedziałek, 
14-go marca, 1983 r.

Powiększone świąteczne wydanie "Dzien­
nika Związkowego," ukaże się w Wielki Piątek, 
I-go kwietnia, 1983 r.

W sprawie życzeń świątecznych, nasz 
reprezentant ogłoszeniowy skontaktuje się 
z Wami, lub prosimy telefonować 286-0141 
lub pisać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. Chicago, TT, 60646 

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 
technicznych, nie będą mogły ukazać się w Specjalnym 
Wydaniu Świątecznym.

WYDAWNICTWA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

“Lockport Prairie Uznane 
Rezerwatem Przyrody

W czwartek, Metropolitan Sanitary 
District przekazał pod opiekę zarządu 
powiatowych lasków Will County For­
est Preserve, 250 akrowy obszar ziemi 
znany pod nazwą “Lockport Prairie” 
Tereny te znajdują się w powiecie 
Will, w odległości kilkudziesięciu mil 
od Chicago, niedaleko brzegów rzeki 
Des Plaines na zachód od miejscowo­
ści Lockport. W 1980 r. zostały ku­
pione przez Dystrykt Sanitarny, aby

Light ’n’ Lacy

The vest at its prettiest in lacy 
shell stitches.

Textured bands border a light 
vest with easy cap sleeves. 
Crochet it of 2 strands bed­
spread cotton-inches will fly! 
Pattern 7107: directions for 
Misses Sizes 8-14 included. 
$2.50 for each pattern. Add 
50t each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! I wantto see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today ’

można było zbudować na nich kanał 
mający odprowadzać ścieki oraz słu­
żyć jako droga wodna, dla różnego 
rodzaju barek towarowych zdążają­
cych do Chicago.

Dystrykt zrezygnował jednak z pro­
jektu budowy kanału, a na skutek 
bardzo silnej kampanii organizacji 
zajmujących się ochroną przyrody, 
postanowił utrzymać te tereny w ich 
dziewiczym stanie, nadając im miano 
rezerwatu przyrody.

Znawcy twierdzą, że rzeczywiście 
są to tereny rzadko spotykane w kraj­
obrazie współczesnym. Porośnięte są 
rzadkimi gatunkami traw i kwiatów 
preriowych, są schroniskiem dla wie­
lu odmian ptaków, owadów i zwierząt.

Uznanie “Lockport Prairie” za re­
zerwat przyrody oznacza bowiem, że 
bez pozwolenie władz stanowych i 
zgody organizacji ochrony przyrody, 
nikomu nie wolno niczego wybudo­
wać, właściciele lub opiekunowie obo­
wiązani są utrzymać te tereny w sta­
nie nienaruszonym.

Przypuszcza się, że zarząd lasków 
powiatowych postara się wybudować 
parkan naookoło terenów, aby w ten 
sposób wstrzymać intruzów. Bardzo 
często bowiem, jak stwierdzają by­
walcy, jeżdżą tamtędy motocykliści, 
hałasem płosząc zwierzęta i ptaki.

Niszczą zresztą podszycie prerii — 
rzadką roślinność.

Podano do wiadomości, że Dystrykt 
Sanitarny prowadzi rozmowy z zarzą­
dem lasków powiatowych pow. Will 
na temat ewentualnej sprzedaży do­
datkowych 150 akrów ziemi, terenów 
znajdujących się w bezpośrednim są­
siedztwie z preriami. Jeśli tereny te 
zostaną kupione, otrzymają również 
miano rezerwatu przyrody

Organizacje takie jak: Nature Con­
servancy, Open Lands Project, Sierra 
Club i inne czuwać będą nad tym, 
aby prerie pozostały w swym natu­
ralnym stanie.
Rada Szkolna w Evanston 
Będzie Obradowała Dzisiaj

Rada szkolna Evanston Township 
High School District 202 będzie obra­
dowała dzisiaj. Tematem jej obrad 
będzie propozycja jaką wysunęła 
Black Education Community Advi­
sory Committee on Affirmative 
Action. Członkowie komitetu na po­
siedzeniu w ubiegłym miesącu od­
rzucili bez podjęca dyskusji propo­
zycję, mianowania na wysokie sta­
nowisko w radzie osoby pochodzenia 
murzyńskiego.

Mieszkańcy Nie Chcą 
Pozwolić Na Zamknięcie 

Lodowiska
Mieszkańcy Highland Park stwo­

rzyli specjalny komitet, który zorga­
nizuje pomoc finansową dla zagro­
żonego zamknięciem krytego lodowi­
ska. Jak stwierdził dyrektor dys­
tryktu parków w Highland Park, Cen­
tennial Ice Arena, która istnieje 10 
lat, od 9 lat posiada trudności finan­
sowe i grozi jej zamknięcie.

■tó

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M,
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Poszukuje Pracy ★ Naprawa TV

★ Praca Żeńska

★ Zguby

KANDAHAR, AFGANISTAN.

★ Pomoc Domowa

* RUMMAGE SALE

★ Rozmaite

★ Interesy

★ Do Wynajęcia

Praca Męska

★ Praca Męska

POTRZEBUJEMY

© The American National Red Cross 1981

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

PRZYJMĘ kobietę do pracy w barze.
Zgłaszać się osobiście. 2906 N. Pulaski.

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

POTRZEBNY mężczyzn do wyrobu 
wędlin. Zgłaszać się: 2931 N. Mil­
waukee Ave. Senkowski Delicatessen.

POTRZEBNA 
OPERATORKA

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

POTRZEBNY blacharz samochodowy 
z praktyką z Polski. Tel. 777-6020 
wieczorem.

KOBIETA poszukuje pracy przy 
sprzątaniu domów. 528-5625.

ZGUBIONO paszport na nazwisko So- 
bieraj Włodzimierz. Tel.: 342-7367.

LIVE-IN, housekeeper, baby sitter.
Near LaGrange Pk., Ill. Tel.: 654-1313 
days, 246-3791 evenings.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30 9:30 Rano

ZATRUDNIĘ pracowników z doświad­
czeniem do pracy przy sidingach 
(aluminiowe) i do prac stolarskich. 
Tel.: 656-8262.

RUMMAGE SALE
ST. EDWARD’S CHURCH

LOWELL and SUNNYSIDE 
MONDAY, MARCH 7, 9 AM-8 PM 
TUESDAY, MARCH 8, 9 AM-2 PM

We need your type. 
Donate Blood.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$200-$250 tyg. Dzwonić 9 rano-9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT
4962 N. Milwaukee • 736-9448

MASZYNY 
DO ZNAKOWANIA

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Posiada: 
POLONU 

EMPLOYMENT AGENCY 
5356 N. MILWAUKEE • 792-1343

UNCLE' HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKĄ MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 23 Po Pol.

FURNITURE STORE NEEDS SALES 
PERSON WITH EXPERIENCE 

Full time. Must speak English. Also 
needed office worker. Good benefits. 

Apply in Person at: 
HOUSE OF TEAK 

101 S. Oak Park Ave., Oak Park 
(Store Closed on Wed.)

» *•*
——

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 78:30 Rano 
2 3 Po Poi w Niedziele 

Robert Lewandowski. Właściciel

SZUKAM pani w wieku około lat 50 
do pomocy przy wychowaniu dzieci. 

539-2376

INCOME TAX
WYPEŁNIAMY OD REKI 

FACHOWO! ŻYCZLIWIE! TANIO! 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 
545-3443 

$1 00 ZNIŻKI Z TYM OGŁOSZENIEM.

HELP WANTED 
MEN 

EXPERIENCED 
WOODWORKING OPERATORS 

English helpful. 
Tel. 278-3580

BERTEAU-SAWYER
Large, sunny refurbished 1 bdrm apts. 
are now available. Sanded hardwood 
floors with separate dining rooms, 
at a very affordable $300 per mo. 
incl. heat.

For appointment call:
463-9245

PANI MÓWIĄCA BIEGLE 
PO ANGIELSKU I POLSKU 

Na part time potrzebna. Praca z 
domu. “Telephone calls only.” Możli­
wość stałej pracy jako sekretarka. 
Dzwonić w języku angielskim:

693-4573

1141 N. LAWNDALE
4 room furnished apartment, warm, 
quiet — $70.00 1 person .weekly, two 
persons — $90.00 weekly or lower 
monthly rate. Security deposit.

Manager does not speak Polish.
Tel. 772-9126.

KSIĘGOWOŚĆ
Dla małych przedsiębiorstw.

Obliczenia: Dziennie, tygodniowo, 
miesięcznie. Mamy 25 lat doświadcze­
nia. Komputerowa obsługa jest także 
do dyspożycji. Proszę telefonować w 
języku angielskim.

799-8279

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Nąjśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588 7476

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

Central Ave. — Fullerton 
Przez Właściciela

4 mieszkaniowy budynek. 2 czwórki,
2 siódemki. Garaż na 1 auto. Podatek 
$763 rocznie. $77,000.

Dzwonić; 889-4520 po 6 p.m.

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZO WIE

■ POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

MINNESTOA FABRICS 
PART TIME SALES

Home sewing experience 
required. Flexible schedul­
ing and good benefits.

Apply In Person At 
3016 N. ASHLAND AVE.

MESSENGERS
Wanted men for Loop deliveries. 
Must speak some English. For inter­
view call DAVE at:

427-1880

WORLD INSTITUTE 
OF HEALTH INC.

Odbędzie się zebranie wolne od opłat o 
Gerovital (GH3) formule Rumuńskiej 
Dr. Ana Aslan. Po więcej informacji 
proszę telefonować.
827-3932_____________________

— Afgański żołnierz na straży 
obozu niepodległościowców, gdzie znajdują się również so­
wieccy jeńcy, schwytani w czasie starć. (UPI)

MISTRZÓW SPAWANIA (Stal Kwasoodporna)
MISTRZÓW ŚLUSARSTWA (Remontu maszyn rzeźniczych i sprężarek 

z amonią itd. dotyczące chłodni)
RZEZNIKÓW (Do rozbioru, trymowania i uboju)
Stała praca dla trzeźwych, kwalifikowanych wykonawców i fachowców 
w Polskiej rzeźni w Des Moines, Iowa (340 mil na zachód).
Proszę drukować, podając datę urodzenia, datę przyjazdu do Stanów, adres, telefon oraz dokładnie 
wymienić fach i praktykę.

PO. BOX 09093 CHICAGO, ILL.

SPRZEDAJEMY
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

PRACE W KRAJACH 
ZAMORSKICH

Dużo krajów! Duże zarobki. Wszyst­
kie wydatki podróży pokryte. Darmo 
pokoje i wyżywienie. Wolne od podat­
ku. Plus wiele, wiele świadczeń. In­
żynierzy, konstruktorzy, mechanicy, 
elektrycy i konserwatorzy są bardzo 
potrzebni. Służymy naszami radami 
w osiągnięciu waszej kariery jeśli za- 
dzwonicie. 346-2510

WORLD WIDE 
Employment Consultants

30 W. Washington Ave. • Chicago 60602

Lekka praca fabryczna, 40 godzin 
tygodniowo. Preferencje dla u- 
miejącej czytać i pisać po angiel­
sku. Świadczenia firmowe plus 
podział zysku. Zgłaszać się proszę 

GAGE ASSEMBLY
CO.

3771 W. Morse Ave.
Tel.: 679-5182

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

6Vz POKOI. $500 łącznie z użyteczno- 
ściami. Lodówka i piec. Fullerton- 
Central. Tel.: 745-033L

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

910Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 
4-5Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

GAME ROOM
Own your own! With liv. qtrs & with 
rm for additional businesses. N.W. 
side. Priv. party selling due to other 
interest.

Marty 777-4411
Between 9 pm midnite. 
We speak English only.

ENGINEERING 
MANAGERS

The RF Systems Division of General Instrument Corporation seeks 
experienced managers for its design and product engineering func­
tions in Tucson, Arizona.
Responsibilities will include providing management and technical 
direction to a team of engineers developing breadband communica­
tion equipment.
Ideal candidates will have a minimum of two years experience in 
engineering management in a RF communications environment plus 
an advanced degree in electrical or electronics engineering. Con­
sideration will also be given to outstanding candidates with B.S.E.E. 
or Physics degree. Please respond with resumć, including salary 
history, in confidence to:

Director of Human Resources
RF Systems Division 
RF Systems Division 

General Instrument Corporation 
1 Taco Street Sherburne, N. E 13460

GENERAL 
INSTRUMENT

£O£

.... ■ 1

6807 N. SHERIDAN 
STUDIO APTS.

Rental $2604275
1 BEDROOM APTS.

Rental $350 Mo. 
AVAILABLE NOW

• All utilities included
• Elevator building
• Newly decorated
• Laundry facilities
• Clean, clean, clean 

Near lake, shopg. & trans. 
Adults preferred. No pets.

CALL MRS. ABELS 
743-2000
NAROŻNIK 

MILWAUKEE-CENTRAL PARK
3 pokojowe mieszkanie, drugie piętro, 
ogrzewane. Po informacje zgłaszać się 
do Nortons Menswear., narożnik Mil­
waukee-Central Park, lub telefonować 
w języku angielskim: 
486-0265—Podczas Dnia

679-7373—Wieczorem

i
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Poszkodowani Pasażerowie 
Otrzymają Zwrot Pieniędzy

Pioneer Bank Trust Co. zgodził się 
na zapłacenie $550,000 jako zwrot dla 
klientów, którzy poprzez rozwiązanie 
biura podróży znaleźli się na przysło­
wiowym “lodzie” w Europie latem 
ubiegłego roku. Narażonych na trud­
ności finansowe zostało ponad 1.000 
pasażerów. Bilety tych pasażerów 
stały się bezwartościowe, kiedy biuro 
podróży odwołało przelot samolotu 
czarterowego.

Porozumienie w sprawie wypłaty 
odszkodowań dla klientów, jakie osią­
gnięto zostało podane do wiadomo­
ści przez Civil Aeronautics Board.

Podano również do wiadomości, że 
departament CAB do spraw karnych 
będzie się domagał od rady CAB, 
ażeby właściciela biura podróży uka­
rać grzywną $200,000. Biuro podróży 
o którym mowa to; Travex Tours Inc. 
które znajdowało się pod adresem 223 
W. Erie, a właścicielami jego byli 
Wesley Pietrasik oraz jego żona Diane 
L. Powers.

Departament kamy CAB stwierdził, 
że Pietrasik i Powers nielegalnie wy­
cofali ponad $1 min pieniędzy pasa­
żerów, które były złożone na koncie 
banku Pioneer na pokrycie opłaty na 
przelot samolotem czarterowym.

Stwierdzono również; że biuro Tra­
vex zostało rozwiązana jako Korpora­

cja w 1981 roku, ale firma w 1982 
roku kontynuowała pobieranie pienię­
dzy. W sumie zebrano jeszcze ponad 
$3 min. do lipca ubiegłego roku.

“Tribune” w sierpniu ubiegłego ro­
ku podało rewelacyjną wiadomość, że 
Pietrasik i Powers po zamknięciu 
swojego biura przy Erie, otworzyli no­
we biuro pod inną nazwą “Corporate 
Travel Systems” w Schamburg.

Wiadomość jaką podano we wtorek 
stwierdza, że kierownictwo Pioneer 
Bank ściśle współpracuje z władzami 
prowadzącymi dochodzenie. Bank w 
ubiegłym roku zapłacił ze swoich 
pieniędzy $230,000, ażeby pokryć ko­
szty podróży pasażerów z Europy do 
Stanów. Bank również zgodził się 
zwrócić dodatkowe $550,000 dla posz­
kodowanych pasażerów.

W sierpniu ubiegłego roku, prezes 
banku powiedział, że niektórzy klienci 
nie otrzymają zwrotu pieniędzy. Ci 
którzy wpłacili pieniądze na konto 
bankowe czekami otrzymają zwrot, 
ponieważ został w banku ślad tej 
wpłaty, gorzej będzie z tymi którzy 
płacili gotówką.

W czwartek dyrektor banku był nie­
osiągalny, ażeby wypowiedzieć się na 
ten temat. Również Pietrasik i Powers 
byli nieosiągalni, ażeby udzielić wy­
jaśnień.

Dwie Kompanie Zgodziły Się 
Naprawić Niebezpieczne Maszyny
Doszło do polubownego załatwienia 

skargi wniesionej przez federalną 
agencję Consumer Product Safety 
Commission, przeciw dwom kompa­
niom, z których jedna produkowała 
a druga sprzedawała maszyny do 
spulchniania ziemi — “rotary tillers”.

Oskarżonymi kompaniami były: 
Sears, Roebuck & Co. — sprzedawca 
wadliwych maszyn i Roper Corp, 
z Kankakee — producent. Akt oskar­
żenia zarzucał producentom, że 
maszyny te mają poważną wadę 
polegającą na tym, iż jeśli przestawi 
się bieg na wsteczny, maszyna wcią­
ga w swój wirnik nogi osoby która 
nią operuje. Podobno wadę taką miało 
przynajmniej 200,000 maszyn sprzeda­
nych konsumentom. Wiadomo było o 
szeregu tragicznych wypadków ampu­
tacji kończyn i groźnych poranień.

Obie firmy zgodziły się ostrzec 
swych konsumentów o niebezpieczeń­
stwie i wszystkim, którzy kupili te 
maszyny, zapewnić zestaw narzędzi, 
które pozwolą naprawić wadę.

Zgodzono się również, aby prowa­
dzić szeroko zakrojoną kampanię 
ostrzegawczą, wyjaśniającą niebez­
pieczeństwo związane z korzystaniem

z tej maszyny. Zdaniem producentów 
— upierających się przy fakcie, że 
maszyna nie ma żadnego defektu, 
lecz wypadki nastąpiły na skutek 
nieprzestrzegania wskazówek w jaki 
sposób należy z niej korzystać, w naj­
bliższym czasie wszystkie defekty 
będą naprawione.

Skarga przeciw firmom zostła wnie­
siona rok temu, również w lutym. 
Dotyczyła ona maszyn sprzedanych 
w okresie od 1963 do 1980 r. U Searsa 
sprzedawano je pod nazwami: “Roto- 
CSSpaders”, “Sears”, i “Crafts­
man”, a opatrzone byłymi numerami 
modeli rozpoczynającymi się cyfra­
mi 917. Dodatkowo, sprzedano około 
300 tych maszyn, z nazwą “Giant 
Tiller” opatrzonych następującymi 
numerami fabrycznych modeli: D- 
84351 RO, D84351 Rl, D34252 Rl, 
D44152 RO i D44152 Rl.

Osoby, posiadające wymienione 
modele, mogą skontaktować się w 
sprawie otrzymania zestawu na­
rzędzi do naprawienia ich, telefo­
nując na nr. (817) 937-6856 (dzwo­
niąc “collect” do producenta), lub 
do jakiegokolwiek sklepu Sears’a.

Za Gwałty, Rabunki i Kradzieże 
Skazany Na 45 Lat Więzienia

Steven Jackson, lat 25, został ska­
zany na 45 lat więzienia za 5 gwał­
tów, 4 rabunki zbrojne oraz jedną 
kradzież. W sumie dokonał tych 
przestępstw w ciągu dwóch lat, 
ofiarą jego padło 10 kobiet.

Oskarżyciel stwierdził, że kiedy po 
raz pierwszy przesłuchiwał Jacksona, 
uważał że pomylił osoby. Jackson 
wyglądał jak student uniwerstytetu, 
był elegancki ostrzyżony, ogolony, 
gustownie ubrany.

Zyskał on miano “gwałciciela Hyde 
Park”, ponieważ w tamtym okręgu 
zgwałcił 5 kobiet. Najczęściej zastę­
pował drogę swoim ofiarom kiedy 
wchodziły do domów w których 
mieszkały. Przy pomocy broni zmu­
szał je do wejścia do mieszkania.

Jackson pracował kiedyś jako 
operator dźwigu. Kiedy stracił pracę 
próbował znaleźć inną. A kiedy za­
brakło mu pieniędzy rozpoczął wy­
rywanie damskich torebek. Po zaspo­
kojeniu potrzeb finansowych, roz­
począł inne przestępstwa. Aby nie 
budzić podejrzeń, ubierał się czysto i 
porządnie jak studenci.

Obrońca Jacksona powiedział w są­
dzie, że jego klient posiada problemy 
natury psychicznej. Zaczynał od wy­
rywania torebek, a zakończył na 
gwałtach. Jest to rodzaj schorzenia 
psychicznego, które powinno być 
leczone.

Przed wydaniem wyroku Jackson 
przeprosił swoje ofiary, które znaj­
dowały się na sali rozpraw. Cztery 
gwałty zdarzyły się w czerwcu i sier-

CHICAGO. — Mayor Jane Byrne w lokalu wyborczym w czasie 
wtorkowych prawyborów. (UPI)

Meteorolodzy Zapowiadają 
Wczesną Wiosnę

Większość meteorologów zapowia­
da wczesną wiosnę w Chicago. Wpraw­
dzie oficjalnie wiosna rozpocznie się 
20 marca, tradycyjnie meteorolodzy 
“kończą” zimę w ostatni dzień lutego 
wiedząc z doświadczenia, że marzec 
w naszych okolicach z zasady jest 
stosunkowo ciepły, a śniegi trafiają 
się stosunkowo rzadko. Podkreśla się 
jednak wypadki, kiedy jak np. w 
ubiegłym roku 5 kwietnia spadło 9.4 
cala śniegu, a temperatury opadły do 
6F. (-14.4 C.).

Tegoroczna zima w statystykach 
meteorologów zapisana będzie do ru­
bryki tych łagodniejszych zim, mimo, 
że nie była ona jednak najłagodniej­
sza. Dotychczas spadło na naszym 
terenie 16.4 cala śniegu — stosunkowo 
mało, ale rekord pod tym względem 
nadal utrzymała zima lat 1920-21, kie­
dy spadło jedynie 9.8 cala śniegu.

Jeśli chodzi o temperatury, wpraw­
dzie nie notowaliśmy w tym roku zbyt 
silnych mrozów, średnia wyniosła 30.8 
stopnia F. Zima lat 1877-78 była je-

Porwane Dziecko 
Prawdopodobnie 
Zamordowane

Od piątku władze prowadzą poszu­
kiwania 10-letniej dziewczynki, która 
została uprowadzona z domu rodzin­
nego w Naperville. Do akcji poszu­
kiwawczej przystąpili również agenci 
FBI.

Dziecko zostało w domu, ponieważ 
źle się czuło. Sąsiedzi rodziny Jeanine 
Nicarico powiedzieli agentom śled­
czym, że w godzinach, kiedy prawdo­
podobnie uprowadzono dziewczynkę, 
zauważono w sąsiedztwie podejrzany 
samochód prowadzony przez młode­
go mężczyznę.

W niedzielę po południu w lasku 
powiatowym niedaleko Naperville 
znaleziono ciało dziewczynki. Władze 
przypuszczają, że znaleziono Jeanine. 
Dotychczas nie zidentyfikowano zwłok 
definitywnie — rodzice nie widzieli 
jeszcze dziecka. Władze starają się 
bowiem natrafić na ślady mogące 
naprowadzić na mordercę.

Przypuszcza się, że uprowadził ją 
z domu rodzinnego złodziej, który 
miał zamiar okraść dom. Na razie 
poszukuje się również podejrzanego 
mężczyznę.

dnak cieplejsza, bo średńia tempera­
tura doszła wtedy do 37.2 stopnia F.

Na marzec zapowiedzianie są tem­
peratury powyżej normalnych, czyli, 
że miesiąc zapowiada się bardzo 
ciepły, ale deszczowy. Ociepleniu 
sprzyjać będzie również to, że ziemia 
jest stosunkowo ciepła, nie mogąc 
zamarznąć w okresie zimy. Ostrzega 
się jednak ogrodników przed zbyt 
wczesnym zasiewaniem swych ogro­
dów, czy też rozpoczynaniem jakich­
kolwiek prac wiosennych, ponieważ 
gleba jest jednak jeszcze zbyt zimna, 
a możliwe stosunkowo niskie tempe­
ratury mogą zniszczyć nasiona kwia­
tów i jarzyn. Jedno jest pewne, że 
gdyby nawet spadł śnieg — szybko się 
stopi.

Starając się wytłumaczyć dlaczego 
tegoroczna zima była stosunkowo 
ciepła cytuje się prądy powietrza, 
które zamiast jak zwykle nadciągać w 
nasze okolice z północy, tym razem 
szyły od zachodu a czasem nawet od 
południa, przynosząc stosunkowo 
ciepłe powietrze. “Udało się” nam 
również dlatego, że szereg poważnych 
sztormów zimowych “obeszło” mia­
sto, zmieniając prawie w ostatniej 
chwili kierunek.

Temperatury ostatniego weekendu 
zdają się potwierdzać zapowiedzi 
specjalistów od pogody.

Skonfiskowano 13 Funtów 
Surowego Opium

Agenci federalnej agencji zajmu­
jącej się zwalczaniem nielegalnego 
handlu narkotykami aresztowali w 
sobotę rano przy lotnisku O’Hare 
trzech mężczyzn, przy których znale­
ziono 13 funtów “surowego” opium, 
z którego można przetworzyć heroinę. 
Zdaniem prokuratora federalnego, 
“surowiec” ten wartości $100,000 — 
po przetworzeniu go przyniósłby han­
dlarzom miliony dolarów dochodu.

Aresztowano: Manapurathum E. 
Johnson, właściciela biura podróży 
Pacific Travel and Tour Corp., V. J. 
George — sprzedawcę samochodów 
i Sama Josepha — kierowcę taksówki. 
Wyznaczono kaucję w granicach od 
$100,000 do $150,000.

Obecnie władze starają się zna­
leźć laboratorium w którym prawdo­
podobnie miano przetworzyć suro­
wiec. Poszukiwania są na północnej 
stronie miasta.

Proceder swój rozpoczął, jak po­
wiedział oskarżyciel, od wyrywania 
torebek kobietom, potem pokusił się 
na rabunki i gwałty, ażeby wszystko 
wyglądało groźniej kupił sobie broń, 
którą zastraszał swoje ofiary.

pniu 1982 roku w Hyde Park, w czasie 
kiedy Jackson przebywał na zwol­
nieniu z aresztu po zapłaceniu kaucji, 
w wyniku aresztowania za pierwszy 
gwałt, którego dokonał na początku 
1982 roku.

EUREKA, MO. — Dyrektor federalnej agencji ochrony otocze­
nia Anna Gorsuch-Burford ogłosiła 22 lutego, że rząd fede­
ralny odkupi od mieszkańców miejscowości Times Beach 
wszystkie domy. Badania wykazały bowiem, że miejscowość 
ta została zagrożona, przez zatrucie gleby środkiem chemicz­
nym zwanym “dioxin”. (UPI)

Emigrant z Polski Zmarł 
Na Skutek Zatrucia Gazem

Powiatowy departament kontroli 
środowiska naturalnego, oskarżył kie­
rownictwo fabryki Metallic Market­
ing Services o przekroczenie przepi- 
wób bezpieczństwa w fabryce.

Stwierdzono w próbce pobranego 
powietrza z zakładu, że poziom tro­
jącego cyjanku wodoru był trzykrot­
nie wyższy niż dopuszczalna granica 
ustalona przez władze federalne.

Władze rozpoczęły dochodzenie w 
tej fabryce, kiedy z powodu zatrucia 
cyjankiem wodoru, zmarł 10 lutego 
polski emigrant Stefan Gołąb, zamie­
szkały pod adresem 1640 N. Bell. Gołąb 
liczył 45 lat.

W biurze powiatowym medycyny 
sądowej stwierdzono, że Gołąb zmarł 
z powodu zatrucia. Fabryka została 
oskarżona o brak pozwolenia na pro­
wadzenie produkcji.

W fabryce używano niedopuszczal­
nej metody ścierania srebra z filmów.

Środki chemiczne używane do tego 
procesu powodują wytwarzanie się 
cyjanku wodoru. Gaz ten używany 

był, między innymi, przez Niemców 
w obozach koncentracyjnych do za­
truwania ludzi w piecach gazowych.

Przedstawiciele fabryki odmówili 
komentarzy na ten temat. Na dzień 
8 marca wyznaczono przesłuchania 
w sądzie w Maywood. Kierownictwu 
fabryki grozi z każdego punktu oskar­
żenia kara $500 albo pół roku wię­
zienia.

Fabryka została zamknięta. Znaj­
dowała się przy 1855 Greenleaf w Elk 
Grove Village.

Dyrektor departamentu powiatowe­
go biura kontroli środowiska natural­
nego powiedział, że jeszcze nie wia- 
domu ilu więcej ludzi umrze lub za­
choruje z powodu zatrucia cyjankiem 
wodoru.

Powiedział on, że wielu robotników 
tej fabryki jest pochodzenia hiszpań­
skiego, mówiący tylko po hiszpańsku 
i odmawiają udzielenia odpowiedzi 
na pytania władz, oraz poddania się 
badaniom lekarskim.

Otwarto Trzy Nowe Stacje 
Kolejki CTA Do O’Hare

Zgodnie z wcześniejszymi zapowie­
dziami w niedzielę oficjalnie otwarto 
trzy nowe stacje kolejki miejskiej 
CTA, która w przyszłości dowozić bę­
dzie pasażerów do lotniska O’Hare. 
Trzy nowe stacje, znajdują się na linii 
do lotniska. Przewiduje się, że prace 
nad budową całego odcinka torów do 
O’Hare zostaną zakończone w lecie.

W sobotę kursowały już pociągi 
CTA na tej trasie. W pewnych godzi­
nach można nawet były przejechać 
nową trasę zupełnie za darmo. Otwar­
to stacje przy: Harlem, Cumberland 
i Rosemont (River Road). Przy 
wszystkich tych stacjach, zgodnie z 
planami, zapewniono miejsce na par­
kowanie samochodów, ułatwiając 
tym samym mieszkańcom przed­
mieść korzystanie z kolejki. Otwarta 
trasa liczy 5.4 mili.

Z chwilą zakończenia budowy całej 
linii, Chicago będzie trzecim miastem 
w kraju, które zapewni swym miesz­
kańcom łatwy dojazd do międzynaro­
dowego lotniska. Dotychczas taki 
(środkami komunikacji miejskiej) 
mają miasta: Washington i Cleve­
land.

Jak wiadomo, cały odcinek trasy 
miał być otwarty właśnie w obecnym 
okresie. Opóźniono jednak zakończe­
nie budowy, jak twierdzą przedstawi­
ciele odpowiednich agencji, na skutek 
opóźnień w dostawach urządzeń 
ostrzegawczych.

Obliczono, że jeśli cały odcinek tra­
sy zostanie oddany do użytku pasaże­
rów, z śródmieścia do lotniska będzie 
można dostać w pół godziny. Jest to 
olbrzymie osiągnięcie, ponieważ mi­
mo dobrych autostradt, często bardzo 
ruchliwych, podróż do lotniska trwa­
ła znacznie dłużej niż, np. lot do wy­
znaczonego miasta.

Podkreślono, że jeśli zostaną za­
twierdzone plany budowy podobnego 
przedłużenia torów kolejowych na 
południu miasta, Chicago będzie je­
dynym miastem w kraju, które będzie

miało komunikację miejską dowożą­
cą pasażerów do dwóch poważnych 
lotnisk. Chodzi tu o projekt przedłuże­
nia trasy kolejki tak, aby dojeżdżała 
również do lotniska Midway. Prace 
nad przedłużeniem tej linii nie roz- 
poczną się jednak zbyt szybko.

Mija Termin 
Płacenia Podatku 
Realnościowego

We wtorek, 1 marca mija termin 
do którego wszyscy właściciele real­
ności w pow. Cook obowiązani są za­
płacić pierwszą ratę podatku realno­
ściowego za 1982 r. Biuro skarbnika 
powiatowego znajdujące się w County 
Building, pokój 112, otwarte będzie 
jutro od 8 rano do 6 wieczorem, aby 
ułatwić spóźnialskim załatwienie ra­
chunku.

Akceptowane będą również opłaty 
przesłane pocztą, jeśli data stempla 
pocztowego wykaże, że zostały wysłane 
przed północą 1 marca. W innym wy­
padku osoby, które nie zapłacą po­
datku na czas, muszą się liczyć z 
koniecznością zapłacenia kary. Kara 
wynosić będzie 1.5% zaległej sumy 
miesięcznie.

Jeśli są osoby, które jeszcze nie 
otrzymały rachunku za podatek real- 
nościowy, powinny niezwłocznie 
skontaktować się z biurem skarbnika 
powiatowego.

Rodzice Będą Karani 
Za Pijaństwo Dzieci

W Naperville weszło w życie prawo, 
w myśl którego rodzice będą karani 
grzywną w wysokości $1,000, jeśli ich 
nastoletnie dzieci będą piły wino lub 
piwo w domu.

Prawo również stwierdza, że ro­
dzice będą pociągani do odpowiedzial­
ności karnej w wypadku, gdy ich dzie­
ci spowodują wypadek samochodowy 
w wyniku jazdy po pijanemu lub do­
konają innego aktu wandalizmu.

Oczyszczanie Portu Waukegan 
Rozpocznie Się w Ciągu Roku

U.S. Environmental Protection 
Agency podała do wiadomości, że 
sprawa planu wartości milionów do­
larów, który będzie polegał na oczy­
szczeniu portu w Waukegan z PCB, 
posunęła się naprzód.

W myśl planu, który nosi nazwę 
“Superfund”, 90% wydatków związa­
nych z oczyszczanim portu pocho­
dzić będzie z funduszy federalnych, 
natomiast pozostałą sumę pieniędzy 
zapłaci stan.

Kontrakt, który doprowadzi do za­
kończenia rozmów z przedstawiciela­
mi stanu w sprawie oczyszczania 
portu, jest prawie gotowy — stwier­
dził Robert Hartian, przedstawiciel 
regionalnego EPA. Prace będą roz­
poczęte w ciągu roku. W myśl planu 
“Superfund” prawo przewiduje, że 
stan musi zapłacić 10% kosztów wy- 
bargowania mułów oraz przewiezie­
nia ich w bezpieczne miejsce, a także 
przejąć kontrolę nad portem przez 
sześć miesięcy w celu sprawdzenia 
czy praca została dobrze wykonana.

Administrator regionalny EPA po­
wiedział, że koszt tych prac będzie 
wynosił około $14 min. Plan oczyszcze­
nia portu Waukegan był tematem 
spornym od wielu lat. Osiągnięto

porozumienie po 5 latach sporów z 
Outboard Marine Corp., która swego 
czasu używała smarów zawierają­
cych groźny środek trojący nazy­
wany w skrócie PCB, w swoim za­
kładzie w Waukegan.

Kompleks fabryczny Outboard Ma­
rine ciągnie się wzdłuż portu na ob­
szarze 100 akrów. W latach 1955 do 
1972, jak podaje EPA, 11.6 min fun­
tów produktu zawierającego PCB zu­
żyła kompania. Jak się oblicza z tego 
1.7 min funtów dostało się do portu. 
Od 1972 roku kompania zaczęła uży­
wanie innego smaru nie zawierają­
cego OCB oraz zainstalowała nowy 
system zabezpieczający przed dosta­
niem się opadów fabrycznych do 
jeziora Michigan.

W 1978 roku władze federalne oskar­
żyły kompanię produkującą motory 
oraz Monsanto Corp, o zanieczyszcza­
nie portu. Jednakże sprawa została 
odrzucona przez sąd.

PCB znajdujące się w porcie Wau­
kegan jest w ilościach przekraczają­
cych o wiele dopuszczalną granicę 
bezpieczeństwa, która wynosi 50 
cząstek na milion. W Waukegan 
notuje się 500 cząstek do 500,000 czą-s 
notuje się 500 cząstek do 500,000 
cząstek na milion.

Oskarżony o Morderstwo Zarzuca 
Policji, Ze Był Źle Traktowany

W sądzie okręgowym powiatu 
Cook rozpoczęła się rozprawa prze­
ciw 16-letniemu obecnie William Boyd 
z Wheeling, który jest oskarżony 
o zamordowanie 18 lipca 1981 roku 
Mary K. Kosiński.

Adwokat w imieniu oskarżonego 
w pierwszym dniu rozprawy wniósł 
pretensje do policji, która przez 12 
godzin (po morderstwie) przesłuchi­
wała Boyd 19 i 20 lipca. Adwokat 
twierdzi, że policja odizolowała chłop­
ca od rodziny, nie pozwoliła na 
wzięcie adwokata, nie dając mu 
jedzenia ani możliwości spania, zmu­
szała do przyznania się do winy, 
oraz wezwała psychologa, który za­
hipnotyzował go.

Spodziewane jest, że jako świadek 
w czasie rozprawy wystąpi znany 
ekspert od spraw hipnozy dr. Martin 
Orne, który również występował w 
procesie Patty Hearst.

William Boyd jest uczniem szkoły 
średniej Wheeling High School. Jest 
on oskarżony o usiłowanie gwałtu na 
14-letniej wówczas Mary Kosiński, 
oraz zamordowanie jej. Ciało dziew­
czyny ze śladami przypaleń oraz 
pobicia znaleziono 10 lipca 1981 roku 

w opuszczonej szopie, która znajdo­
wała się niedaleko domu Boyd. 
W szopie tej odbywało się przyjęcie 
grupy młodych ludzi, wśród których 
byli między innymi Kosiński i Boyd. 
Przyjęcie rozpoczęło się w pobliskim 
lasku, a następnie przeniosło się do 
opuszczonej szopy. Młodzież piła 
piwo. Kiedy hałas dochodzący z szo­
py zaczął się zwiększać, ojciec Boyd 
nakazał przerwanie uroczystości. 
Młodzież rozeszła się do domów. 
Kosiński pozostała w szopie.

Następnego dnia kiedy policja prze­
słuchiwała Boyd przez sześć godzin, 
ciągle niejasna była sprawa, co 
Boyd robił dalej, kiedy pozostała 
młodzież rozeszła się do domów. 
Boyd twierdził, że nie pamięta, co się 
dalej stało. Wobec tego policja spro­
wadziła Clarence Trausch, psycho­
loga z Des Plaines, byłego detek­
tywa policji z Wheeling, który starał 
się przypomnieć Boyd to, czego za­
pomniał. Po 20 minutach Boyd 
przyznał się do morderstwa.

Trausch zeznawał, że nie zahi­
pnotyzował Boyd jak twierdzi jego 
adwokat, lecz pomógł mu przez za- 
stsowanie metody odprężenia w przy­
pomnieniu sobie przebiegu wypadków.


